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Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


Prenumerata wynosi rocznie: 
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The “Gazeta Polska,” read in all the States and Territories of the Union, in 
Canadá, Mexico, Brazil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Austri 
Serbia, Danubian  Principalities, Turkey, in Asia, and in all the piata Gł 
ancient Poland, is a really first-class advertising medium. 


All communications ought to be addressed: 


W. Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, II. 


W. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


The printing Office of “Gazeta Polska" emecutes the cheapest, s 
propici and aerd correct printing in the Polish language. 


Job Printing in all modern languages neatly executed. 
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ONIL W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, 


Ñr. 31. 


FIRST 
NATIONAL BANK 
of CHICAGO. | 


A, 


Chas. Koźmiński & Co. 


170 Washington Street, 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 


Telegramy Zagraniczne 


Europejska ROSYA. 


Czwartek 30" 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A2 CH104AG60, IELLNOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


Anglia i Rosya. 
Sprawa przejścia Zulficar. 
Kwestyą Zulficar'u acz ważna, zy- 


Lipca, 1885 


dewszystkiem ten surowy Środek, 
zastosowany do wolnych od jakiej- 


kolwiek winy Polaków katolików, | niwszy się głęboko z uszanowaniem 
wywoła nader niemiłe wrażenie w | udaje się do pobocznego pokoju, 


€ 
POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie pomieszkania lub 
łożeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. zo 


Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money Order, 
Ekspress, lub w liście registrowanym. 
Rękąqpisy nie zwracają się. 
Wszelkie listy, koresporńdencye 1 pieniądze winne być adresowane: 


Lig czy tyg Gia 


W drukarni „Gazety Polskiej” wykonują się wszelkie roboty, wchodzące w 


zakres drukarski, po najtańszej cenie. 
Rok 13. 


coś mu w posie zawadza niby jakaś 
susza! to znów przechodzi w sinawo 
blado dreszczową bladość, ręce i no- 
gi niby tylko pomarszczoną blado 


roku. 


tuja mu w odpowiedzi kawał chle- 
ba' jęczmiennego. — Poseł po£ło- 


„Korespondencye Gaz, Pol. 


Soulh Chicago, dnia 26 pase 


: ś 2 : x x . fei l — as 
A PIERWSZY wymiana pieniędzy Jeneralnahń entura _ Petersburg, 22 lipca. — Flota wo- | skuje mało uwagi gazet obu państw. | całym Świecia katolickim — i wśród gdzie profesorowie z niepokojem oze- my S Rodak ax wo. RJ PSSE Ba SR 
| NARODOWY BANK | render weksów. BREMENSKICH jenna rosyjska na morzu Czarnem | Niezawodnie powodem tego jest, że | Słowian katolickich. kają. | Prosimy EA kd: “g ! na dotrasku`oikuie.=— w kre- 
W CHICAGO. apo eurre pocia żostała powiększoną o 50 łodzi tor- | žadne państwo nie chce przyspieszyć | Partya katolicka w sejmie nie- | „Oto, jestto prawdziwy cuì!“ rze- | umieszczenie w łamach swego pisma | rycy! na dotysz $ 
aka do 1. DA il Hamburgskiej linii parowców Parowych Okr ętów pedowych. kryzysu — chociaż ten, jak pei FO odgrywa nie ostatnią rolg. | cze mocno uradowany Hiszpańczyk. | naszą krótką koraspondencyą. Na | gach niby coś kręci — x nerwach 
KAPITAŁ $3,000,000, : <a zgod moze (North German Lloyd), Wiedeń, 22 lipca. — Rząd mo- uznają, jest dieślokiw.. Stronnietwo Następało niewinnie ukarani Polacy, | »Trzymałem przed nim jeden palec dniu pers Sz mę zaa poż pe bz none” 
napowroLz ŁAW! o. : : 1.2 = $ p A 2 i , — ; 

4 EENS „| napo ropy zawęze z BREMEN do NEW YORK skiewki zamierza nałożyć podatki | obecnie dzierzące ster rządu Wielkiej | ma się rozumieć. nie znikaą z po- |W górę, wskazując, że jeden tylko „Pis ae Eea Gda 26 człowiek wtenczas 


z BREMEN do BALTIMORE 
i napowrót. < 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom, 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Auatrya, Peters- 
barg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
j ;jako też na wszystkie kursujące pi siądze 

LISTY ZASTAWNE 


Gia użytku pedróżnych w wszystkie cz iata. 
Sciąganie spadkoblerstw (schedów) rp nej rs 


na wszystkich cudzoziemców prze- 
bywających w Rosyi dłużej jak 2 
tygodnie. Podatek ma wynosić od 
100 do 200 rabli rocznie. 


Weksle 
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony Bwiata. Wyrabiamy 


naleźności z Polski, Niemiec, Au 
wszystkich europejskich krajów za DAE. 
kowaną komisy. 


pełnomocnictwa 


Najtańsze 


KARTYO KRĘTOWE, 


Moskwa, 25 lipca, — W Klein, 


Brytanii w swem ręku, jest stron- 
nictwem wojenvem i bardzo czułem 
o honor narodowy. Bismarck jest 
gorącym jego przyjacielem a więc 
i Anglii. Londyńskie dzienniki po- 


wierzchni ziemi a jak donoszą nie- 
którzy, podyżą do Austryi. Austrya 
ra nabytku 30 tysięcy pracowitych i 
silnych robotników, nić straci owszem 
skorzysta wiele. 


niby chwigda w złym humorze — 
potem znów gorączka po ciele się 
rozchodzi, znów sino czerwona ©- 
brzmiałość, po ciele niby coś Świerz- 


Bóg; on podniósł dwa palce w górę, 
na Żnak, iż oprócz Boga Ojca jest 
także Bóg Syn. Aby wskazać na 
Trójcę ów. podniosłem trzy palce, 


łożenia Towarzystwa Narodowego 
Polsko Katolickiego pod Imieniem 
Jana III Sobieskiego Króla Polskie” 


odpowiedział arcy-gienialne, zacisną- 


go. : i 
Na pierwszem posiedzeniu do 


bi, czerwono nabrzmiałe Świ rzbiące 


ieści i ; s zz i i i i ‘: bz ii łośnie obrani | gruczoły się pojawiają, to znów nikną! Å: 

Zarzad. z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 1 f mieście 40 mil odleçł:m od Moskwy, | dały, że Bismarck podał sposób utrzy- Stała się ona ostatniemi czasy, wszy pieść, iż „ci trzy jedno są** administracji jednog 15% r s z gł 

ł SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, nerna sumiennie majątki i inne po- | Pełnomocnictwa wystawia prawne | nihiliści podpalili ośm domów, strata | mania pokoju przynajmniej przez | dzięki swej organizacyi politycznej, (i św. Jan. 5. 7.) Pokasuję mu zostali jak rada, krój z kt my PEE ace eja ie SE g 

| PEEBYDENT. WICEPREZYDENI, snada s 288 mh . ; c, : > SOB ? = - zk f otem pomarańczę co miało zna- | Templia, Prezydent; Bart omiej ky | wy, od czasu do czasu podlega je- i 

| ETIE H. M. KINGMAN, Płacimy ssb. R: iż tiee p R pa; oto Byczy sobie, aby | środkiem, ku Którema-skłenieję -sig | © 4 i barczyk vice-prez ; Adam Kiełbasie- | dnej lub dragiej zwiacie, po každom dei 

| R. J. Street, as. PR ET najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze, H. CLAUSSENIUN i CO., NIEMCY, Zalficar ogłusić neut'aloym, żeby tak sympatye wielu narodów gałowiań- czyć, ge EET a her gad oe pe ie ak ; Władysław Pachol- ciepłem krai głośno mu się od- ` # 
z AÇİďĈďKNn 4 2 2 e n . . . . 2 . " © x z = 

i No. 2 South Clark Street, Berlin, 2% i ; Afganie jak i Turkomanie mieli wolny | skich a w liczbie ich Polacy, stoją | T7eCZAmi pożytecznemi, lecz także | wiczoeśr. p Wawrzyniec Tem- | ,;, WĘG x j 

| riin, 22 lipca. — Książe Hohen- ; AER: ; i saj rzyjemnemi nas opatruje; ou trzy- | Ski — 50ansowy, bija — we Śnie majaczy — patrz 3i 

|" CHICAGO. ILLE | lobe, b basdor Nonito F wstęp. Londyńscy eksperci militarni | na widocznem miejscu. Aostrya wzmo- | PZY) s 9 y lin Kasyer z z :. ani Bi 

| Nowa t Ś 4 e BŚ 7 dzisiej ać wyśmiali się z tej propozyi, utrzy- | že się kosztem Niemiec, co zapewnie | ma przeciwko mnie WZ "Posiedzenia będą się odbywały w ów Aai à aiii kości Ta 
i PIEKN K } KE BEZPŁAT R! prosta = 4 RO muje, że Bismarck nie zapozoał się | nie leży w ich iuteresie. Austrga | wskazując na to, iż cbleb to jest | zle polskiej przez (4) cztery na goi ERP | 

| d Ą SIĄZ u NIE . Ł E N F A r E OE V TOREA 5 7-28 wszystkiemi warunkami | przytulając 30 tysięcy Polaków właściwie tą podporą Życia, którą stępujące niedziele o Zgiej godzinie | 8° bolą — wiatry 7 juž jakby T 

f s ; . chwe , Z0- ; 2 : , : d ' sA > ia ‘te! 

Dawno zapowiedziana książeczka jest juž gotową do rozsełki. ta jes as ATA PALE % so tyczącemi się Zulficaru; utrzymają | przysporzy sobie tem większe Et przekładać nad wszelakie sło > południu, dopóki się lepiej rasze Lori oh ach j 

. $ i oni dalej, ż ; 5 ; Po- | dycze. ow. niezorganizuje. © - q PES 

Kwitnąca polska kolonia HOFA PARK, Ta. gi TARR KA ETA gt ch pa ech alegro pca <5 Wiele zkontentawany i uszczęśli- Kochani Rada więc wp do | Ale cóż to się święci? Otóż płuca e 

v ia, 24 li a , > i s . R : i wznie- i i ig- TST 

w państwie Wisconsin opisana; z obrazkami. Kolonia, 4 lipca. - - Dra otay wszych dniach kozacy _podnieśliby wiony z tego, iż doczekał się wre- dzieła. Sztandar "e orła sh ludzkie to viby pompa czynna wcią ZJ 

| j a | mieszkalne nagle dzisiaj rungły. 45 burdę a gdyby Afganie mieli bronić szcie urzeczywistnienia ulubionego | 81007, tylko ma y E „84 0- | gająca i wydająca powietrze -- za ©) 

) Zaledwie parę lat rozpoczęto tę kolonią HOFA PARK zaladbiać | ws, R GO: osób zostało zgnieconych na Śmierć | `, azs tzw ici ; ; 4. | czyli wspólnym kołem. y W W | kałdem oddechem porusza maszyne- AE 

i Posce: Szybki pee Tee RA w Bb zde Wszystkie parowce tej linii "zostały dla - niej E y się, Moskwa wysłałıby wojska „na Rozmowa na migl. swego pomysłu odjeżdźa Hiszpań y p dotychczas żadnego po y E 


ME osada ta stsła się ulubionfm przedmiotem rozmowy po familiach, i są 
| $ najlepsze widoki że w parg latach stanie się ona najpiękniejszą polską 
kolonią w Zj. Stanach, 
i A a Życzenie mieszkających jaź tam osadników i tych co tam zie- 
H mię zakupili i wkrótce zamieszkać z familią pragną, wykonałem bardzo 
i piękną, w obrazki zaopatrzoną książeczkę, w polskim języku, ku rozesła- 
i niu do każdej polskiej familii w Stao. Zjednoczonych bezpłatnie w dom 
| każdemu przez pocztę, 


w KSIĄŻKA TA WYJAŚNI WAM: 


O założeniu Hota Parku. 
3 O osadnikach. 
O wybornej ziemi i lekko wał.-| O polowaniu i rybołóstwie. 
watej powierzchni. Q łatwych i wybornych targach. 
O pięknym klimacie. O kwitnących gminach w około o- 
O poblizkich targach Chicagoskich| sady. 
i Milwauckich. O wyśmienitem zbożu i smacznym 
O wybornem geologicznem poło-| owocu i jarzynach. 
æ- > zoni. Dla czego ta kolonia jest jedną z 
O jeziorach, rzekach, parowąch, najzdrowszych w. państwie. 
wzgórkach i spadach. O chowaniu własnej tabaki. 
3 O związkach z kolejamii ckrotami. O małych podatkach. 
O dobrem drzewie. O budowli domów, płotów i rudo- 
O naturalnej korzyści nad innemi| waniu. 
koloniami. Dla czego to jest przepyszna oko- 
O kościele katolickim. lioa do chodowania bydła. 
O samej osadzie, jej składach i| Dla czego jest ona najlepszą dla 


Zawiera wiele pochlebnych listów 
od osadników. 


młynach. ę „ „7 | osiadania się młudzieży. za jednę trzecią część tanią. bynajmniej, ale robotników, związa- | wię posłowi pożądanego profesora. ki amączny owoc, moja zaś nie; Luling, Tex., 22 lipca, 900, ŻÓŁĆ «o dwa tygodnie laksującemi “j 

ie ia aa farny bez uoZusia cię- e E e oE m ieina farmy Mao kok panio dnan n — Sarah Berohardt dotychczas | nych przez umowy długotermioowe | Da Haro atoli oświadcza, iž musi zr za sę AEPA verke wW zakład Przyjaźni Narodowej środkawi — piguki z Pk i 

Jak uzyskać tykiet kolei darmo n:| -Jak pisać i tolegralować przed po- Po czł oalsó+ i przesało GOO ziabonych | zarobiła na seenie 13,000000 fran ji właścicieli ziemskich osiadły A poznać profesora, a choćby 10 ty- | nieba dając poznać, Że niedałbym ani ubogim we Francyt, Hiszpanii i łapy i Rubarb miech doktor zapisze f à 

200 mil. RAE dróżą. pomyślność tego stowarzyszenia jost dobrym de: ków. Paryzki „Soir“ zapytuje się, | tam w ciągu całego ostatniego et sięży mil drogi miał jechać, že w | szeląga'za niego i za ten bzdurny Wloszech. — tylko 3 na raz i po dwóch ty- 
a m nowi ś aaee ei ze sobą przynieść i jak to wy- plem isdega konyak PIW objaśnienia | zapytuje się, czyby choć 1 centime dziesiątka! : x : ` kilku dniach wybierze się w podróż. RET jego, dopóki mam chleb. Podczas gdy żaraza cholery 8Zpo- | yodniach znów 3 rano na czczo brać 
eg 4 aeo porien cie się Osiadać| se s6 ks trzeba się udać dor zapisała komu Sarah w testamencie, Fakt „ten jest ta » r 20 Król Jakób widząc, iž poseł na „Ale,“ tak zskończył Geordy, „žal | ną śmierci zmiata ze Świata tysiące | co dzień po jednej pigułce z Assa- 
Jak sę zbogació na farmie. Ceny bydłu koni i rzeczy domowych. FrankWengierski, Chas. Kolowrat, - — Z przyczyny powstających za- Ach = EE pó pa prawdę o spełnieniu ma przedsię- | „; jednak, žem temu łajdakowi nie ludzi, pozwalam sobie „jako uczony feditu, lub parę kropli terpentyny 
i Pouczy was jak zabezpieczyć przy-| Jak się można stać zadowolonym | District agent, |Jeneralny agent, 6 isdęy Aeda iR żne zastanowienie, -VV <acen Spo | wzięcia myśli, napisał  natych- wymłócił skóry.<* w księdze doświadczenia i spostrze- | sprit ma cukier — lub moczyć korę 
fa szłośó dla waszych dzieci. i niezależnym. 699 Noble str. 113 E ADAMS STR. targów pomiędsy Anglią [i Rosy$, |góp nie możemy się zgodzić z miast do profesorów zagrożonego y żeń, podać kilka objaśnień o chole- | chińską i baldrianowe korzenie w 


Pięknie kolorowana mapę dołacza się do 
książek, 


Mapa ta jest wykonaną z kosztownym pakładem, jak najzupełniej i poprawnie. 
egna Townsbipy i ich podziały w oddzielnych numerowanych granicach, t wykazuje 
najakuratniej miejscowołci, posiadłości I potzty, które leżą w Osadzie i poza e 
Podaje także rozmaite koleje i rzeki pod parowce spławne w najbliższej odległości się znaj- 


ące. 
Tę książkę z mapą poseła się zupełuie darmo z opłatą pocztową każdemu kto jej zażąda i przy- 


CUSTS J.J. HOF, General Land Office, 


h 117 & 119 West Water Str. Milwaukee, Wis. 
Sharp & Smith. | 


Sehoenhofen'a Hala, 


a 26 poniosło niebezpieczne tszko- 


Wygody pasażerów między-pokładowych tych k 
dzenia, 


parowców nie mogą Ly ć prentsan, 
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francyi 


Karty Okretowe 


po bardzo nizkich cenach. 
CHAS. KOZMINSKI & C0., 
Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 

Jeneralni Agenci, 

31 33 Broadway, 

dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


MUTUAL RESERVE FUND 


Life Association of New York. 


(Wzajemne zabezpieczenie życia z funduszem re- 
zerwowym w Nowym Yorku ) 


Crawford i Parr,zawiadowcy wy- 
dziau zachodniego. 

Jest to jedyne stowarzyszenie z rozkładem po- 
datku pośmiertnego (Assessment Association) 
które ma $100,000 złożonych w wydziale zabezpie- 
czeń dla bezpieczeństwa swych członków; podsta- 
wą jego jest plan rozumny, na mocy którego człon- 


ANGLIA, 
Londyn, 23 lipca. — Wczoraj od- 
było się wesele księcia Henryka z 
Battenberg z księżniczką Beatrice. 


Drobne Wiadomości. 


— El Mahdi, jak teraz donosz?, 
Żył, lecz w ostatnich dniach umarł 
na ospę. 


New York, 


— „Swet* gazeta wychodząca w 
Petersburgu podała, Że generałowi 
Komarow w razie wybuchnięcia woj- 
ny pomiędzy Rosyą i Anglia, przy- 
będzie na pomoce 100 teksaskich sko- 
tarków (cow-boys.) 


— Watykan polecił kardynałowi 
Howard aby pracował nad powiększe- 
niem przyjacielskich stosunków po- 
między Watykanem a Wielką Bry- 


ambasador francuzki w Petersburgu, 
który uzyskał od swego rządu urlop, 
dostał dnia 17 bm. rozkaz od swego 
rządu, aby Petersburga nie opu- 
szczał, 


Cholera w Hiszpanii. 

W każdy dzień sta umie- 
rają i co dzień kilkaset jest przy- 
padków. Raporta z każdego 
dnia ostatniego tygodnia wy- 
kazują, ĉe śmiertelność się co 


Chicago, IL. Chicago, I. 


Etabltrt seit 1851, 


Henry Schoellkopf, 


No. 232—234 Ost Randolph-Str. 


zwischen Franklin- und Market- Stras: 

empfiing soeben wieder eine Parthie: sg 

Frischer Neuuaugen und 8 £ 

Marinirten Aalen: nnd Forellen. m 

Salzsardellen und Sardellen-Butter 

Russ, Kaviar und Kieler Sprotten, ' 

Norweg. Krauter-A nchovies, 

Aechte Franzoeałsche Sardins, 

appa Sardellen in Buechsen; 

Liebig’s Fleischextract, 

Eingemachte Zungen und Krebse, 

Hamb. Roll-Haeringe, Aechte Russ. Sardines, 

Feinete Holl. Milchner Haeringe, 

Frunz. Erbsen und Spargel 


obronę“ kozaków lub „„poddanaych* 
i zajęłaby Zulficar pod pretekstem 
utrzymania pokoju. 

„Times“ pisze, że Moskale już za- 
jęli Zolficar przejście, 


— 0 s r c 


W sprawie wydalań. 


„Ruskij Kuryer“, który kilkakro- 
tnie juž odezwał się godnie, uczci- 
wie i po ludzku w sprawie wy- 
dalań naszych wychodźców z gra- 
nio państwa pruskiego, zamieszcza 
w tym przedmiocie nowy, następnie 
brzmiący artykuł: 

„Nie możemy prawie milczeć o 
takim niespodzianytw, nieladzkim czy- 
nie, który się stał w XIX wie- 
ku, o Wygnaniu z kraja chlubią- 
cego sig swoją oywilizacyą, 30,- 
000 stąłych mieszkańców, nie włó- 
częgów, złodziei lub oszustów, nie, 


tymi, według których czyn ten 
świadczy o silnej i znającej swą siłę 
władzy państwowej, Nam się zdaje, 
že przeciwnie, ten srogi Środek 
Świadczy może.prędzej o widocznej 
dla wszystkich słabości i niepewności 
władzy uciekającej się do podobnych 
środków. 

Naszem zdaniem silay i pewien 
siebie rząd nigdy i w Żadnym wy- 
padku nie uciekałby się do czegoś 
podobnego, Ten fakt jasao nam 
wskazuje, że jedno £ plemion sło- 


Ulubieńcem Jakuba Igo króla an- 
gielskiego był uwierzytelniony w 
domu jego poseł hiszpański Don 
Alfonso de Haro. Był to człowiek 
wielkich wiadomości, lecz  dziwa- 
cznych pomysłów, pomiędzy któ- 
remi ten był najdziwaczniejszy, że 


czyk, 

Nie mniej ukontentowani byli pro- 
fesorowie uniwersytetu w Aberdeen, 
iż ta kłopotliwa sprawa tak pomy- 
ślnie się dała załatwić. Zapytawszy 
się atoli swego naprędce na kilka 
chwil dorwanego „kolegę,“ jaką 


miano na wszystkich uniweraytetach miał rozmowę z posłem, odebrali 


założyć katedrę do uczenia rozmowy 
na migi. 

Gdy poseł razu pewnego w obe- 
caości króla za swoim ulubionym 
pomysłem z wielką gorliwością się 
ujmował, rzekł tenże, ile Że był za- 
wsze nastrojony do swawolnych žar- 
cików, do niego, iž ma na swoim 
uniwersytecie w Aberdeen profesora 
trudniącego się wykładaniem nauki 
o rozmowie na migi, tylko ubolewa 
tad tem, że z Londynu do tego 
miasta jest 600 mil drogi a zatem 
iž nie może przyjomności przedsta- 


uniwersytetu wzywając ich, aby się 
nad tem zastanowili, jakby się naj- 
lep'ej ułatwić z posłem Jego Króle- 
wskiej Mości. Panowie profesorowie 
byli w niewałym ambarasie, wreszcie 
jedaak wpadli oa fortel obiecujący 
im wyplątanie się z niego. W Aber- 
deen Żył rzeźnik z jednem okiem 
nazwiskiem Geordy, człowiek pełen 
dowcipu i przebiegłości, filut wie- 


takie sprawozdanie: 

„Ten gałgan,* wybuchł Geordy, 
zrobił z tem początek, že podniósł 
jeden palec w górę, wskazując, iż 
mam jedno tylko oko; ja zaś pod- 
niosłem dwa paloe, dowodząc, iż 
mam siłę za dwóch. Oa tedy po- 
dniósł trzy palce, jakoby powtarza- 
rzając že ja i on mamy tylko trzy 
oczy. To mnie rozjuszyło, iż zaci- 
suąwszy pięść groziłem mu, że go 
wnet palnę. Chłystek ten wszakże 
nie przestał mnis draźnić: Wydo- 
był pomarańczę niby uręgając się 
ze mnie, że tylko jego ojczyżna rodzi 


OBRAZY 
POLSKO- NARODOWE, 
któremi każdy Polak 
w Ameryce 


powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ- 


rutny. Tego wciągają w tajemnicę | garnii Polskiej W. Dyniewicza. 


— obznajmiają go z przysądzoną 


I 


S. Chicago ' -a 
Tow. Narodowego nie mieli a że 
nam takowe bardzo jest potezebne, 
mamy na każdym miejscu dowód 
potrzeby tego. Wszyscy prawdziwi 
Polacy z radością nasz projekt w 
celu założenia tegoż Tow. powitali, 
to też my członkowie Tow. Jana 
III Sobieskiego mamy nadzieję, że 
Tow. nasze w krótkim czasie Się 
rozwinie i dla sprawy polskiej wiele 
czynić będzie mogło. » 

Tylko żwawo Bracia póki czas, 

ki pora, jest to dobra sposobność 
la tych co do żadnych Tow. nie 
należą bo wstępując do Tow. ma 
człowiek tylko mały wychód, więc i 
zapraszamy wszystkich bez różnicy 
na przyszłe nasze posiedzenia. 
Łączmy się, bo gdy się łączyć 
będziemy zapanuje pomiędzy nami 
zgoda, miłość braterska i oświata, 
który nam tak bardzo potrzeba. 

Władysław Pacholski, Sekr. 


a= — 


cze, z dowodem, że cholera szerzy 
się więcej £ jej nieświadomości jak 
z swej śmiertelnej epidemii, Tylko 
na zupełnie wyłączne Żądanie opi- 
szę jakim sposobem i kiedy cholera 
ewój zaród wiąże! tutaj tylko pro- 
sto powiem że, jak z wąsiony przei- 
staeza się motyl lub z kijonki Żaba 
— tak cholera dopiero po 6—7mio 
miesięcznym zarodzie przeistacza się 
w epidemią Śmierci. Jeden z uczo- 
nych doktorów w Poznaniu Grex w 


ryg wnętrzności, naciska żółć, która 
sekundowo kroplami wsącza w žo- 
łądek, brunaci i trawi pokarn — 
gdzis przeistacza się w cząstki žy- 
wotne! Tymczasem jednak nasz organ 
Życia jest zarazą nadwerężony, ŻÓłĆ 
swemu trybowi nie odpowiada, zatem 
pozostaje ten płyn w swem naczynia 
—tgęszoza się Ślami, ztąd poprzednie 
symptom», a pod naciskiem prąda 
nieustanoej gorączki więcej sią po- 
gorsza, ztąd większe tłoczemi: žo- 
łądwa, nudności — womity — iry- 
tacya krwi, wonity, otóż masz cho 
lerę i kościtą ręcę śmisrci trzyma- 
jącą ostatek twego Życia! Dawniej- 
szą morową zarazę udało sig do- 
ktorowi zbadać i dzisiaj tylko na 
tytas oznaczyć — tutaj — pomimo 
Środków jest ża wielka gwałtowcość 
— trzeba satem uważać na zaród 
poprzedzający cholerę! I tak Żółć 
się w pierwi stku muli — odciągaj 


wioie lab wódce, brać 3 dziennie 
tylko w małej dozie, to cała sztuka 
trzymać cholerę za czuprynę! Przy 
tej metodzie piłem kwaśne mleko, 
jadłem owoc — słażyłem  cholers- 
cznym, pomagałem pogrzebać, na- 
wet wciągngłem wyziew z ust cho- 


lery mi sgasłego mego kochanego 
opiekuna — a cholerze było wara 
odemnie, niebałem się jej, owszem 
zakładałem się Że cholera nie ma 
mocy nademngl Teraz ale czy to 
koniec obronić -się febrze cholery- 
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towarzystwom i spólkom, 


Jako też szanownej publiczności w ogóle do odby- 
wania 


HOTEL 


teatrów, koncertów, zabaw i 


ltalianische Salami und Maccaroni, 
Parmesan- Roquefort u Nenschateler- Kaese, 
Aechten Emmenthajer- und Kraveter-Kaeee. 
Limbnurger-, Rahm-und Handkaese,. 
Fromage de Brie und Edamer-Kaese, 
Strassb. Gans.eberpastelen und Trueffeln, 
Pommersche Gaensebrueste, 


Murcia i Walencya, które 
uznane są jako ogrody Hiszpa- 


dziej panuje w prowincyach | 


mają byó Niemcy. 

Świadczy tež pojaw ten niewątpli- 
wie o zasobie Życia i sile oporu za- 
sobów słowiańskich, a jest tò najpe- 


sorski z peruką na głowie w jednej | oale po 


z wielkich słuchalń uniwersytetu na 
katedrze. Zostawiają go z posłem ss- 
mego. Poseł podnosi jeden palec w 


e. 75 


II 


Jana III Sobieskiego, pogrom- 


stłamić! Cóż zatem jest cholera? 
otóż jest tylko febra Żółciowo ner- 
wowa. Jakie są poprzedzające o- 
znaki zarodu tej epidemii? Zupełnie 


rytacyi ale nie ustąpi. Możeby Pam 
Dr. profesor Luczkiewicz w Warsza- 
wie chcisłby zbadać stan mózgu cbo- 
lerycznie zmarłego? 00 tam za py- 


i wół Rą 


uł. OSY” PRZY: ia Pa CG aS e" CZ: 


Litewsko-Polski posiedzeń. Golosk.Bracn, Kirsch, Hèilderboeren, nii. Cholera zarówno zabiera | wniejsze, uajlepszo świadectwo 0 oze- | górę, Geordy odpowiada mu, podao- | cy Turków pod Wiedniem, w Pig- | zmianie przechodzące — i tu jest md ak dł appear 
w NANTICOKE, Pa., Z halą tą są połączone pokoje dla Mobnsamem, Kuemmel, Koriander, ofiary z miastjak i po wsiach. | kającej Słowian wielkiej i świetnej | szc dwa palca w górę. Poseł po- | ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- | w tem sęk Że doktorzy nie mogą | cjowym? Pan jesteś badacz chorob 
A klubów i kręgielnie, któ e dra wy Linsen und Hirse, Dotychczas nie doniesiono, przyszłości. dnosi teraz trzy palce do góry, Geordy li po e. 75 tego poznać. Otoż człowiek pawet | układu neraowego ... Ja oyiszę jə- 
utrzymuje we własnym budynku QELEM, Ktora- mogę echter Pariser Schnupftabalk io” : Dalej sądzimy, że wydalenie 30 | odpowiada, wyciągając groźnie ku lekki i chudej postawy; staje się ezer- | Śniej jeśli potrzeba, państwo sądźcie 
jeszoze być zajęte na kilka dni w |  pźątscheSpinnraeder, Wolikratzer Holzschuh, | Aby cholera doszła do innych A „ - : j jemu pi ść m ay III m,obrzmiałej twarz badajciel bo w womitach — laksaoh 
John Sosnowski tygodbiu rische manah. Bluwen- und Ğrassamen, krajów. Niezawodnie z przy- tysięcy Polaków, poddanych rosyj- | niemu pięść zaciśnioną, stwym czerwonym, c ) Je | «< kórwich krępujących — za pó- 
$ | es zu den billigsten Preisen bei . a - skich przyniesie nie małą szkodę Potem de Haro wydobywszy po- Tadeusza Kościuszki, bohatera | tłustym — usta sino czerwono NDA- jno! z okularami pa vosie badać 
narożnik Church i Hanoverstr. Es) JAC. GASTEL, Henry Schoellkopf czyny powziętych środków | pod względem politycznym dla ca- | marańczę Z kieszeni trzyma ją w | Polski i Ameryki w siedmiu kolo- | brzmiałe — podczas tego czoło su- | puls przez kwadranc, juž umierają- 

= w pobliżu polskiego kościoła. BE iii: Wholesale and Retail Grocer. prewencyjnych. łego państwa niemieskiego. Prze- | górę, Geordy ze swej strony prezen- ! rach, rczmiaru 11 X 14 cali poc. 75 | che blade — siny pod oczami — ' cego? Jan Shtrenk. 
(D'a „Gazety Polskiej.) Mote je łatali przed obliczem W. Xięcia 27 Nikt żyw tam nie został, lecz białe ułan 5 Kaliskiem. Ja byłem pierwszy, com | szą pozycyą-—nie siraciwszy ni jednej piędzi 

ęcia, y y zantów w Kalis y p y, 


Aby świat nie wiedzia?, iż w naszych zagonach 
Ziasiew był obfity, a obfitsze żniwa.... - 


RIMOTWÖR BISTORYGDNY| | ży by oity a karola CO 


O wyjściu Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z Warszawy 11 grudnia ; 23 


1830 r. z opisem trzech pierwszych bitew stoczonych: 14 lutego š 
pod Zakrzewiem, 17 pod Dobrem, trzech dni bitwy w Ol. Ryk armat szedł ciąle—wizask! hura! tętęt koni! 
szynce i 19, 20 125 lutego pod Grochowem. Jęk rannych, gruch bębuów, w jeden huk zmieszane, 
Nie dały nam słyszeć wystrzałów ręcznej broni, *) 


przez 
Ostatniego weterana z tegoż pułku, który z karabi- ; > A 
mm ky ył biorast napa tma A Goło sk mopa po rysa romiano,» 
wszystkich innych oprócz > : 
: Ari > PRZ Jako pień rzeżnicki odzian w mięsne samatki.... 
-ogm 24 


Jednakże kieryśni [wzrostem sześć stóp, dwa cale] Sami tam bez czerni, wśród trupów, zostali, 
W stalowych pancerzach i mieczem dwu-sieczaym, A grób ten kiryśnych ocalił Moskali! 
Już tuszyli sobie zemstę, głodni Moskale, 38 
Że z tych jednych fortes, każdy był bezpiecznym!! | Potem li armaty grały nam z każdej strony, 
Puszczono ich naprzód, —po bokach piechota, By ukryć ich odwróć, po trzech dniach zapasów .... 
Pahlen z swą dywizyą szedł brzegami błota..., O czwartej grzmot ustał, tak zemsty, jak obrony; 
28 Rozbitki Moskali zasiąkły w głąb lasów, 
A my z naszej strony, dawszy strzał ostatni, 
W noc zeszli na Pragę—spotkać ucisk bratni. 
Bo nasza górą!!! 
(To com napisał, jest czysta prawda historyczna.) 
Ręcz yński. 


wytrzymał atak kierasyerów 29 listopada 1830. | ziemi w trzech dniach bitwy. To był cud Bo- 
i ostatni, co tychże kierasyerów pobiłem pod | ży! bo nie inną siłą. 
Kaliszem 1831 r. 25 lutego dostałem trzy strzały w kaszkiet, 
Wyk sit tuż pod orzełkiem, kontuzya była tak wielka, 
ykaz 


iż mię zakręciła w koło jak wrzecionem, po- 
naszych i moskiewskich mimo to nie upadłem na ziemię, ponieważ 
w bitwie pod Grochowem i w QOlszynce od godziny dzielny kapitan Sporny, chwycił mię za ramię 
ósmej i pół — 19, 20 i 25 lutego 1881 r. i upaść nie pozwolił. Kaskiet z przodu miał 
- łe dziurki, ale z tyłu otwór b 
„Moskale pod dowództwem feldmarszałka ZE: 4 już go dłużej Pe Am cą Pai 
Dybicza mieli razem w tych dniach wymie- | Po wejściu naszem, wprost z placu bitwy, 26 
nionych 120,000 jazdy i piechoty i 400 armat | lutego (przez Warszawę), do naszego obozu 
3 pozycyjnych. Z tej liczby ludzi oni stracili, na | dywizyi drugiej za Powązkami (staliśmy tam 
Szczególne wydarzenie! Dziś jest (60) przestrzeni 700 sążni kwadratowych, lasu Ol- | przez az 10 ay mA rage: efekt pa m” 
sześdziesiąta rocznica, kiedym  kwitnącym szynki i pola pomiędzy nią i Wielgolasem, tuzyi tak wielki, yłem zmuszony używa 
młodzieńcem, 11 maja 1825 r, byl przedsta- | przed którym odbyła się rześ, najokropniejsza | czapoczki, a kora do o dwa doi byłem po- 
wiony na pokojach w Brylowskim pałacu przez | w dziejach świata, nigdy wpierw nie znana, — 


ż s $ s dany do nagrody wojskowej. Z pomiędzy 
pułkownika Jagmina, dowódzcy pułku gwardyi | tam, podług raportów samychże Moskali, padło rur Że Saro. © dwóch nas Litwinów, o- 
strzelców konnych w Warszawie, a później 


trupem od polskiej broni 30,000; a z naszej | trzymało krzyż srebrny. Ja wówczas li podcho - 
jenerała tegóż pułku; był z nim jenerał bry strony, którzy nie mióliśmy w tyn punkcie |rąży, a który to stopien miałem za iustrukcyą 
gady Blumer, którego nie znałem (brygada | więej nad 28,000 czynaych ludzi (gdyż 12 ba- | pływania w Potoku, gdzie jaż od 1826 roku 
jego był pułk czwarty i pułk ósmy piechoty | talionów z naszej piechoty i dwa pułki jazdy ps ze ają Ak ue tej SEA ZLA 
drugiej dywizyi polskiej), i byłteż z niemi | pod Jankowskim, były wysłane z 24 armata- skoża całej ra polskiej i gwardyi W. X. 
pułkownik Bogusławski, dowódzca pułku IVgo; | mi pod główną komendą jenerała Krukowiec- | Konstantego, której było: dwa pułki piechoty, 
oni mnie to przedstawili na pokojach przed kiego w dniu 25 lutego pod Białołękę — na- | to jest pułk grenadyerów litewskich i pułk 
W. X. Konstantym, który chciał mię zaciągnąć przeciw Szachowskiego 18 tysięcy i armat 60, Wołyńców; a także trzy pułki jazdy: pułk 3 
do gwardyi wołyńskiej; ale nasz kochany Bo- którego Krukowiecki pobiwszy pod tą wioską kierasyerów podolskich, pułk Konnopolców i 
gusławski uprzedził Xięcia, mówiąc, że wy- | 24 lutego, przepuścił w nocy na nasze lewe pułk husarów a cz j ge ary omia gł 
brałem pułk czwarty i batalion drugi; ale W. skrzydło pod Kawenczynem, a sam nie przy m dw ją 4 i z. Ai, © 
Xiążę rzekł im, Że ja Litwin, więc w gwardyi | szedł zająć swego stanowiska, które wpierw | drugi cze ardyi polowej; i był też pół-bata- 
wołyńskiej będę miał prędszy awans. Tak jest, opuścił); więc strata z naszej strony była w | lion dzieci żołnierskich, które także uczyły się 
rzekł mu Blumer, ale on Litwin z Augustow— | porównaniu siły } część armii, to jest 11,000 w | pływania; — więc każdy instruktor w szkole 
skiego; na to W. Xiążę nie miał argumentu, i | rannych i w zabitych. Armat naszych nie |(Pływania w Potoku, tuż przy Marymoncie), 
od tego czasu byłem w tym niezwyciężonym mieliśmy na linii bojowej więcej nad 46 sztuk, cz u, prze > reed aa e koli Pułk 
pułku bardzo użytecznym człowiekiem, za co | ziężkiej i lekkiej artyleryi, i pół bateryi ra- polskiej piadaty i moskiewskiej gwardyi biał 
krzyż srebrny 1 kilka złotych krzyżów otrzy- kietników, którzy byli użyci w dnia 25 lutego ; i 
mąłem, i rangę kapitana i dowódzcy party- 


po dwóch ludzi, tj. podoficer—jnstruktor pa- 
— choć z taką małą liczbą, utrzymaliśmy na- | tentowany i żołnierz pod No.4 w szkole. 


Przeszli pierwszą linią polskiej armi na przodzie— i 
Lukami odstępów naszych czworoboków. 
W nich też armaty, jakby kwiaty w ogrodzie, 
Więc przeszli bez szkody może tysiąc kroków; 
Na tem nie dosyć... ich zemsta jest bez końca; — Aż k'nam w drugiej linii... Tu wpadli z rozkazu 
Pobici, zmniejszeni o większą połowę — Na ósmy i czwarty, ale ci odrazu, 
Swym ostatkiem parli;—ale Polski obrońca, 29 
Choć sam, wziąć się nie da ..**)nie pochyli głowę, | Nie tracąc ni chwilki, będąc w szyku bojowym,” ) 
Wskroś zemstą przejęci, z ogniem Śmierci w ich oku, Aby mu najezdzca uciął ją bozkarnie;***) Gdy odstęp był celny—tam też major Karski 
miało Kaam -kiósując, zasiekli: w karanie, Nawet choć bezbronny —miecz ręką odgarnie!****) Był gotów do prazy— przyjął ogniem rotowym 
Marków*) na ich czele, skoro nas wyśledził, 25 I skrócił od razu ich zapał tatarski; 
Pchnął swój pułk galopem, wsze inne wyprzedził! Lecz, ot główna szarza kierasników dywizyi Zeń wpadli na czwarty, galopując śmiało, 
20 Czekała gotowa witać nas w radości, I tu też jak w ósmym tyleż się dostało. ... 
I pułki z powrotem —po ich smutnej rewizyi .... 30 
Bez laurów na czołach, jak szkielet w nagości, Z tem wpadli na szosę i szli wprost do Warszawy, 
Lecz na swe nieszczęście. wpadł najprzód na Pułk Nie miły był widok wiercom w pancerz, w miecze Lecz Kicki jenerał, wódz nieustraszony, 
| Ozwarty, Że nikt z pod ich ręki z życiem nie uciecze! Wnet spotkał tę chmarę, lwów warveńskiej sławy, 
7a Który go powitał przez ogień rotowy, ` 26 Sam z drugim ułanów wpadł na nick z tej strony, 
Ogień tak serdeczny, gdyż mu pułk był znany, Z dywizyi husarów i z dywizyi ułanów, *****) Gdzie była równina i grunt zmarzły, twardy.... 
Żs mniej niż w minutę —z frontowej ich ściany*) | Co poszli przed niemi, pół ich nie wróciło; —Tu mi sił nie staje, więc niech lepsze Bardy 
21 Szli śmiercią ciężarni wśród grochowskich łanów, 81 
Tam też ją spotkali, tam się im zdarzyło,...: Opiszą wynioślej tę szarzę polskiej broni! 
Qzem byli nara radzi; —chcieli nas stratować, Na masę tych czarnych, na hełmach grzebieni; 
A teraz trzęsianka—trudno ją sprostować! 


(Dokończenie. ) 
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Otoż konnopolce z prawego ich tam boku, 
Qi też z niemi byli tej nocy w Warszawie, 


LONDONDERRY, w Północnej Irlandyi, 11 maja 1885 r. 


Sam na onych czela, jakby szałem był party, 
W swej moskiewskiej zemście niósł nam cios gotowy, 


Zrobił okop duży z ludzi, z lanc i z kasztanów, 
Co w tej szarzy legły, tuż przy nas na błoni,) 

Nasz batalion pierwszy, tychże samych ułanów 
Liczył ze swej strony, a działa z swej dłoni, 


Co były w kolumnie—dały pożegnanie 
**) a) Ostroróg pod Ostrołęką sam się bronił przeciw pięciu, czy szo" 


— i ich frontu zmianie! 

Z tyła kartaczami, po ciu Moskalom i poległ na kupie onych. b) Mój żołnierz, niejaki Królik, 

22 poe wez a obakoczony przez pięciu dragonów, dwóch zsadził a koni 32 = 

+ . : 4 $> 8 agnetem, jednego wziął strzałem; dwóch za ostatnich zdążytem odegnać ądać ~ iesi i .. 
Ułani, kontenci z miłego ich przyjęcia, kilkoma strzałami z boku, 1 Królik wrócił do szeregu bez uszkod zenia; — Gup pe bzy erani NE 

Nie przyszli raz drugi z dziurami w szwadronach; on amiał bić się na bagnety — tym się ratował. Czerń całkiem spłonęła, grunt trupem zasiany 
***) Hr. Jul. Małachowski pod Patyczą z kosą w ręku sam się bronił Z " aleczny ch warne ń 6w, s5 innych tysięcy; 
koni. Fakt. Autor. 


pren masą Moskali — 1 zginął na kupie onych pod sobą. 
***)Niejakl Bykowski, wydarł broń z ręki tych, co na mierć wiedli ! 

*) To jęst w czworobokach, alę.tu nie mieliśmy armat w środku. 

Autor. 


*) Były przypadki, iż kilkaładunków było znalezionych jeden na 
drugiem w jednej broni; żołnierz widział ogleń z panewki, lecz nie słyszał 
swego wystrzału. 


Ułani doń wsiąkli jak motyle w cieni; 
Z nas każdy był w strachu, widząc pole całe 
Czarnią opasane.... wkrótce czapki białe 


*) Marków, jenerał gwardyi ułanów, zwanych ,„Konnopolce, był w 
Warszawie przy W,X. Konstantym. 


9 malo co Piotra Wielkiego nie zgładził, Antor, 
*, Ja byłem w tej frontowej ŝclanie. Autor. 


**) Dywizya składała się z 4 putków, s pułki gwardyi miały po 850 


„Pr GK TS 


nieehodziło o "własne kieszenie, to 
dawno byście się poświęcili na to, 
i sig w niczem nie mylę, gdy po- 
wiem, že do tego czasu byście doka- 
zali iż cały naród polski bez wy- 
jątku, byłby pod jedną chorągwią. 
— Aco swym uporem uczyniliście 
dobrego? Gdzie są owoce waszej 
pracy? Korespondentowi X,..skiemu 
choe się, statutu, projektu. Tego 
pierwszego dać nie mogę, lecz drugi 


X. W. Krzywonos, 


——e—— 


St. Louis, Mo., doia 20 lipca, 85. 
W daiu 19 lipca Towarzystwo Naj- 
słodszego Serca Jezusa odbyło swo- 
je półroczne posiedzenią na które m 
wybrani zostali na bieżące pół roku 
następający narzędnicy: 
Fr. Wróblawski, prezydent, 
Aagust Wollert, wice-prezydent, 


to dopiero przytowni zrozumieli, że 
gen. Graat nie należy więcej do li- 
czby Żyjących. 

Lekarze wyszli, służący przym- 
knął powieki generała, poczem kaž- 
dy członek grupy familijnej zbliżył 
się i ostatni pocałunek złożył na 
spokojnej twarzy. 

Pozamykano drzwi i 
okaa dworku. 

Grant pochowanym zostanie w New 


zasłonięto 


re uzbrojone było w 140 armat. Po- 
zostawiając dwa statki działowe 
(gun-boats) dla obrony wylądowania 
Grant posunął się w 2,850 ludzi ku 
Belmont. Tymczasem Polk wzmo- 
cenił załogę w Belmont, tak że zoaj- 
dowało się tam 5 regimentów i 1 
baterya czyli 2,500 Żołnierza. Po 
krótkiej walce wypędził Granat nie- 
przyjaciela ku rzece, lecz tam do- 
stał się pod mórderczy ogień armat 


Tymczasem Sheridav, sławny dowó- 
deca kawaleryi Unii, po utorowaniu 
drogi piechocie, uderzył na Leea 
komunikacye, zniósł Stuarta, i przy- 
puścił atak na Richmond. 20 maja 
Giant raz jeszcze dał rozkaz posu- 
nięcia się uaprzód, lecz znów zastą- 
pił ma Lee drogę nad North Aana 
rzaką i taką korzystną pozycyg objął, 
Że Grant musiał posunąć się bokiem i 
dopiero z Lesʻem spotkał się w Pamun- 
key i Chicahoimny. Po kilku utarczkach 


Pod Prusakiem, 
W. M. Poznańskie. 


-— Piorun zabił w duiu 8 li- 
pca właściciela ziemskiego Hoffma - 
na z Sierakowa pod Rawiczem 
Wracał on z pięciu innemi osobami 
na wozie z pola i zabitym został 
na miejscu od pioruna, podozas gdy 
siedzące na wozie osoby wyszły 
cało. 


pisany, który eprócz tego rozdano 
wszystkim obecnym w teatrze, Za- 
ledwie przebrzmiały ostatnie słowa 
wzniosłej poezyi, podniosła się tyl- 
na zasłona, a widzom ukazał się 
zdumiewający obraz, ułożony z žy- 
wych osób, kompozycyi nadreżysera 
Korala, przedstawiający powitanie 
Czechów, lądujących na wybrzeże 
europejskie, Horagan oklasków wy- 
nagrodził słynnego artystę, którego 
też kilkanaście razy wywoływano na 


prawdziwą gościnnością. Co tu był 
za zgiełk, to się nie da opisać. Bu- 
wiono się nieceremonialnie przy u- 
dziale pierwszorzędnych sił teatru 
czeskiego „Hlaholu“ itp. do rana. 
Za szklankę czaroego piwa płacono 
tam z przyjemnością 50 centów, z 
tych naturalnie 40 ont. na „M ati- 
ce szkolsk 4", a szczęśliwy był 
ten, kto jednę szklankę dostał, 

W piątek odbyło się dragie przed- 
stawienie w teatrze dla Amerykanów 


Korczak Michalski, tłomacz 
zieraiańakiego. 

+ Hrabia Wiktor Szołdrski z Beo- 
dowa zamknął oczy na wieki dnia 
4 czerwca w południe po kilkudnio- 
wej chorobie. Powiat Średzki trąci 
w czoigodnym starci dzielnego oby- 
watela, niezamordowanego w pracy 
około sprawy publicznej, którego 
nie, bo ani nawet ciężka fizyczna 
niemoc długie late trwająca, po- 


sądu 


to z całego serca mu udzielg, Oto Józef Wiśniewski, sekretarz, York. miasta Columbus, podczas gdy nie- j Wszesińoki , Po 
aby dostąpić tego, by byó pomocą | Fr. Wojowódka, wice sekretarz, Telegramy kondolencyjne przy- | przyjaciel został wzmocniony nowe | Grant przebył rzekę James i roz- F Hote p. "rzesihskiego WE | soeng. Orkiestra zagrała „K de do- | z tym samym entuzyazmem, jak po- wstczymać nie mogła, od pełnienia 
braciom i ojczyznie, każdy bez wy- | Michał Lamkiewicz, kasyer, szły od prezydenta Cleveland, od | mi posiłkami, składającemi się z 4 | począł operacye va zdobycie Peter- Wrześni nabyli bracia Machowicze | mov muj, a cała publiczność | przód, a jutro ostatnie przedstawie obowiązku i powinności. Dla me 
jątku powinien dążyć do jednośvi Fr. Reich, À członków gabinetu, od James G, | regimentów i 1 batalionu, pod Chea- | sburga. Właściwie był to zwrot obej- | 28 66,090 marek. stojąc odśpiewała ten prześliczny me- | nie, bo we wtorek opuszczają Ame- łego pojycia, obowiązek, poświęcenie, 
—jedność otrzymamy tym sposobem: Fr. Olszewski, j sią zk Blaine, gen. Logan, e©ks-prezydenta | tham'em. Grant, pod którym koń ścia. Napady kilkakrotne ua Peters- — Z Krotoszyna donoszą, że | lodyjay hymn czeski nieśmiertelnego | rykanie Pragę, udając się do Pilzna miłość Ojozyzoy nie były czczym 
macie moi panowie przestać wyzy- Jan Strzeszewski, my Hayes, gen, Sherman, od guberna | w utarczee został ubitym, widząc, | burg kosztowały Granta 8,000 żoł- | gmach starego gimcazyum zakupiło Halka. w odwiedziny, dźwiękiem. 


l Ki / >" 
ka a.w= AB. 
a 
— 4 
y i „Gazety Polskiej” | wać się pomiędzy sobą — macie Staajsław Marchlewski, 1 marsz., | torów Stanów, od burmistrzów miast | že oieprzyjaciel jest za silny, ro - | nierza, poczem oblęłył miasto, przy- i A ` a ` 
Z drukarni „Gazety ) . sA Pd k a 2 A a `; > P $y » Przy- | miasto za 16,180 marek i zamie= u 
wychodzi także regularnie w każdy | wybrać z pomiędzy siebie komitet, Józef Lamkiewicz, 2 marszałek, i od wielu znakomitych i zasłużonych | kazał podpalić zdobyty obóz i co- | czem napadał lub odpierał Lee'a. Po- SM KE , ssd zamie | 
czwartek ale komitet taki musi sig składać z Jan Szichowski, do kasy, mężów w Ameryce, 2 fog się wojsku., Wkrótce Grant | woli plan Granta w części się udał: Í Bo rż po przebudowaniu na 
ladzi uczciwych, prawdziwych Pola- Fr. Jasieński, | W Washington, zaraz po dowie- | powrócił do Cairo; strata wynosiła | Lee był otoczony i cała nadzieja Loeʻa > i i 
TYGODNIK ków-katolików, nie mających Żadnego Jan Lamkiewicz, dzeniu się o Śmierci generała i eks- | 368 zabitych i rannych. Nieprzy- | pozostawała w złączeniu się z Jvhn- ) 
uprzedzenia, ani na tę ani na drugą ma > „o Chorąży prezydenta Grant, prezydent Cleve- | jaciel stracił 624 ludzi, Grant na- | stonom w Danville i  połączonemi Prusy Wschodnie i Zachodnie 
«| że B a e i i > - s GIERA 
Powieściowo.Naukowy, stronę. Bo sami wiecie dobrze, że August Rehil, land wydał rozkaz okryć krepą | stępnie zdobył Port Henry, majgo | siłami uderzyć na Sherman'a. W no- — Szczytno, 30 czerwca. W nc= POLECA 
; d ch ludzie prowadzący jakikolwiek inte- Trio paani flagę narodową amer,kańską. Wkrót- pod komendą 17,000 wojska, a póź- | cy 25 marca, pod pozorem ataku na | cy z czwartku na piątek zeszłego 
który kosatuje dla naprzó płatny res, m ieć osobiste urazy, guie- MARÓRE s ce potem bicie w dzwony oznajmiło | niej na czele 30,000 zdobył Fort Do- | Fort Sted i i . 
y es, mogą mieć o J,8 Józet Wiśniewski, sekretorz Tow P y J man usiłował przerznąć | tygodnia posłyszał Lueck w Cierzu WOJ 
abonentów „Gazety Polskiej” W | wy przez to, dla własuej pychy Ser. J u ` | mieszkańcom stolicy, iż jeden z naj- | nelson, w którym znajdowało się | się, lecz to nie udało się i musiał | pod Strzelnem iakiś lest 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie pociągną za sobą złe skutki. w wy” zasłażeńszych obywateli pożegnał | 19,000 żołnierza południowego. Zwy- | się cofnąć do Richmonda pozosta- je, Wstał i ' sA vie 1:34 s s 
tylko jednego dolara. Dla innych ak, komitet powinien starać ab sig z tym Światem, ciąztwo to tak było znacznem, Że | wiajac 4,000 Żołni + stra- Š eg i s ujas przy oknie 
ylko jedneg Tak, p y 9 1 2 sy EEA a NS =s nierzy trupam; stra- | jakiegoś człowieka, zajęte j 
dwa dolary. się porozumieć z duchowieństwem, Żałoba w całych Stanach Zjedno- j Grant posunięty został na major- | ta Granta wynosiła 2,000. Grant, zu aeg b 7 E 7 
Do Europy, Azyi i Ameryki po- | z Towaczystwami kościelnemi, po- + czonych jest ogólną, w wszystkich | generała ochotników. Z upadkiem | pełnie pojmując o co Lee'owi cho- waniem Szy y. | łodziej przestra - JAKO I TEŻ 
łudniowej 5U centów więcej. winien starać się, aby było jedno- Ulysses S. Grant. większych miastach, z budynków, | Fort Donelson, cały Stan Tennessee | dzi, począł w czyn wprowadzać awe szony poezy uciekać. ż Lueck go- t h bi A 
Pieniądze na Tygodaik muaz% głośnie wyznaczonem miejsce, gdzia w m wor Tala SZ rządowych i bardzo wiele prywataych | był otwartym dla wojska Unii. Po- | własne plany. W dsień przypuszczo- nił 8o. Nagle złodziej zatrzymał NA go OWwWycC upiorów męzkich, 
być naprzód przysyłane. ` delegaci z całej Ameryki północnej © ma kai erem ia Ass domów zostały powywieszane oznaki | łudniowcy jeszcze mieli w swych | no atsk równocześnie na Petersburg | 5'9 Í pchnął Luecka nożem w N bieli k A : 
Rocznik Tygodnika rozpoczyna się | mogliby się zebrać. Ostatni m jegosłoweta było żałoby. rękach Mississippi. Najkrwawaza | i Richmond, który trwałaż do zmro- | brzuch. Lueck na drugi dzień w X 1enzny ( oszul wierzchnich 
Fosą prei p Na tem zebraniu, czyli sejmie ra- ; „„Wody** do syna swe- Telegramy kondoJeacyjne przesłane dotąd walka stoczona została pod | ku, a wieczorem 2 kwietnia Lae -pod- skutek zadaiej rany umarł a zło A ispodnich ) kołnierz zków kra- 
Zapisuj P bi n R SS G dzić, (nie po karezemaemu wyzywa- * go Fryderyka. faroilii bohatera, z po za Stanów Zje- Shiloh, pomiędzy Grantem, który | dał się, oddając Petersburg i Rich- dziej mimo poszukiwań nie został ) r. ) 7 
| spisujący ej Jg d, jąc się jeden drugiego, dla osobistych — i dnoczonyw, są od niemal wszy- | miał 40,000 wojska a Buell'em któ- | mond nu łaskę Unii. Niedługo po- | schwytany. watek, kapeluszy 1 t. d. 
bierają poprzednie numery 0 rospo- jakich przyczyn,) lecz co dla nas Mount MacGregor, N. Y., 23 li- | stkich władzeów i osób znamienitych | ry znów dowodził wojskiem w sile | tem Johnston zmuszony został do Szlązk : ; 
ezętego rocznika, aby mieli powieści potrzeba. poa. — Wczoraj o 9 godzinie wie- | tak w Europie jak i w innych czę» | 38,000. Grant strucił 12,000 a nie- | kapitulowania, a wskutek tego iane Z ; Seriem wykonuje wszelkie. obetalunki na 
rozpoczęte w całości. Tym sposobem naród polski bę - | €zorem lekarze byli zdania, że Grant | ściach Świata. przyjaciel 11,000, lecz Południowcy | konfederackie armie się poddały. Po- — Bytom. W kopalni ,,Hohenzol- miarę. 
i - — — > : . u, > ż =" "SE" á s s 4 e 
T | jzie złączony j te wszystkie spory rac najdłużej eo do aas Dzienniki chicagoskie podały myśl, | Zwuszeni byli cofoąć się do Corinth. | łudnie zostało zwyciężone, sys Š prai należy ky zee Rewerendy i ubiory dla księży wyko x 
: k e . : : u rana, pomimo iż w ostatnich | aby Granta nie pochować w New W październiku, Grant gotował Po wojnie Grant zaj t si atigotsch, zaprzestało niedawLo 3 Sarot CERT . 
: dalia 54 1 1885. ustaną. Tam gdzieś w Minnesocie, | *- > = ; 7 p e > gy", ą j rant zajmował sig za- : A ` nuje starannie i w jak najkrótszym > 
A a zee x ipca, 5 obywatel jeden powiada, že za daleko kilka dniach staa jego zdawał sig | york tylko w starej jego siedzibie | 519 na zdobycie Vick:burg’a, aby zdo | prowadzeniem porządku w armii. robić 500 górników. Dotychczas ; i : ) SR A ym czasie 
sanowno Bedakogo! po błogosławieństwo jechać — to | BIĆ lepszym. Jeden z lekarzy wąt- | w Galens, Ills. byciem tego miastu, odeprzeć nie- | W roku 1866 kongres przyznał mu | Żądano 24 beczek węgla na szychtę Skład i pracownia znajduje się obecnie 
Nędzne zaiste życie muszą pro- zuaczy do Chicago. Upewniam jego pił aby nawet i tak długo mógł przyjaciela od Mississippi. Rozka- | stopień „generała armii Stanów Zje i płacono 28 fen. za beczkę. Na 633 ka; 
wadzić ci ludzie, co ze swego powc- „Asz: DS! : Á ; 3 2 24 » gee ą dzy Iwaukee Ave 
: ; atko czy- | že tu go nie czekają; przyznaję mu, Grant pożyć. Z nastaniem dnia 23,  ERDACPROĄRACNC ZPN NE zał gen. Sherman wyruszyć z Mem- | dnoczonych.* raz żądano 28 beczek i chciano 5 
= piej OPRAŃOł 385 | To ta błogosławieństwo otrzyma od widoczna zmiana nastąpiła: członki s cisi aa pom tę drga phis w 30,000 wojska i 60 armat po W r. 1866 gdy zebrała się narc- | płacić robotnikowi tylko 24 fen. od CHICAGO, ILL, 
o È =. AE jm własnego pastorza. Nie przekręcajmy generała zaczęły się stawać sztyw- Obio, 25 mil nay eaea ret Mississippie na transportach aż do | dowa republiańska konweoya jedy- | beczki. Więcej pracy mniej płacy. Zaledwie się trochę w teatrze usi- ! P á z 
odpowiedzieć e a iatea myśli, bracia Polacy, nią tylko od sanani spe t g a Obio. Ue (właściwie Hi- Z rzeki Yuzbo, która łączy się | nym proponowanym kandydatem był | Góroik zarobiłby 45—48 M. na szyło zawołał redaktor Turnowsky. amiętna wizyta. 
lain. — Jlio wiam skąd to posk=- amerykańskiego duchowieństwa ale PR. P i gorące ad po Pa A pai Dhika Aaa ai z maż = za i ywtajęe sam | Grant i tež jeduogłośnie obrany zo- | miesiąc. Za to wyżyć z rodziną | * loży gromkim, donośnym głosem „Pewien jegomość prezentował 
g i od całego Świata ojców, błogowień- czne ciepło nie prze y BR GPANNA: he ymczasem lądem udał się wzdłuż | stał kandydatem na urząd prezy- | ; iosodibień E e Sik „üa zdar braciam sam e- | pierwszy raz w jednym znakomitym 
dzi, czy z braku wychowania, czy A gen. Grants, i dissolucya rozpoczęta rant) był najstarszym z sześciorga | toru Mobile & Ohio kol. żel. Po|d į : j zy- | jest niepodobieństwem; mianowicie aia ai ý dmir Pani God : 
z braku szlachetnego poczucia, stwo możemy otrzymać, będąc we : „ | dzieci. Ojciec Ulyssesa był z za- aei: i enta złona partyi republikańskiej. | w Bytomiu i okolicy są mieszkania |, > PE RAA" IOA tdci SEES, 
własnym d dy tylko coś go- | * wtorek, postępowała coraz dalej = drodze st 'czył szczęśliwą potyczkę | W listopadzie większość i 4 hasło posypały się tysi bž i bu. | chowanego na prowincyi kawalera — 
Nie tylko teraz, iecz zawsze, skoro asnym dvmv, gdy ty meS : je f wodu garbarzem, i w rok po uro- į P : osz ZA NIM | drogie. Robotnicy nie chcieli prędzej 5 POSYPARY.„Się „LyBIĄCE TOŻ I DI- - a) a ar 
WM si hmisst | dnego uczynimy. — Dalej więc zgo- stopniowo. Również wstrzykiwano EL Aei z Pembertonew, który zmuszony | głosów wynosiła 309,684. . g RL s prę że] | kietów z całego teatru na Amery- Wysokiego wprawdzie był on uro- 
00 ep za gaot ej Et do, dalej do pracy, dosyć juž tej | Mocoą wódkę (brandy) w ciało sła- 3 oaae iaa a sk był cofnąć się do Vicksburg. Nie-| W r. 1872 odbyła się znów kon- pracować pókiby sprawy nie zmið- | psow siedzących w parterze. O- dzenia i miał wszelkie przymioty do 
się do 8 z 3 3 , o dE ; ; i y A he ien 
R AM Organu, nie kłótni, niech się stanie wielkie dzieło, a e — lecz to było boz Grant przebywał aż er szk) zed ae orc 819 fos jączaj wencya uarodowa republikańskiej par- aai wacya ta była tak podniosła, tak e a potegni się na wielkim 
x niech naród polski będzie złączonym | **uv<u. ; > mać poc raonta # tymczasem | tyj j Grant po rax drugi jedoogło- i wspaniała, že Żadne oko nie Zosta- | Świecie, tylko že na nieszczęście 
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podoficer Majewski, ze szkoły podchorążych, 
miał szóstą klasę pływaków na Wiśle; Edward 
Lange, miał czwartą klasę w szkole; Jerży 
Ręczyński, miał No. 4 w szkole tj. numer 
pułku 4go; a podoficer Pawłowski, miał głó- 
wny zarząd nad magazynem wódki dla pły- 
waków. Po lekcyi czarkę wódki dawano kaž- 
demu bez wyjątku. — Za tę instrukcyą byłem 
wynagrodzony srebrnym  Feleechem, ze sto- 
pniem podchorążego w pułku. Do szkoły 
podchorążych byłem jeszcze za młody, — nie 
wiekiem, ale czasem, służbą w pułku. Jednakże 
pomimo wszystkich przeszkód młodości, byłem 
wybrany z całej armii polskiej, być wysłanym 
na głównego instruktora musztry tyralierskiej 
musztry bicia się na bagnety i musztry ply- 
wania wszystkich gwardyi w Petersburgu. Do 
pomocy dòdano mi jednego podoficera i 24ch 
Żołnierzy pod komendą porucznika Prokopo- 
wicza, i już byliśmy gotowi do wymarszu do 
Gdańska, gdzie nas czekał okręt parowy z Pe 
tersburga, gdy w tem noc 29 listopada zasko 
czyła nas w domu i marsz zatrzymała. Dnia 
tego i nocy byłem na warcie przy rogatce 
belwederskiej, tuż w podwórzu pałacu Belweder- 
; tam o w pół do ósmej, pierwsze strzały o 
Wolność Polski słyszałem, —i tam tez pierwszy 
atak  kierasyerów  podolskich, przy rogatce 
wytrzymałemchociaż bez strzałów; ale moje 
ostatnie spotkanie się z temiż kierasyerami, w 
pięć dni po kapitulacyi Warszawy, jenerał 
Kuoryng, z dywizyą swej jazdy i z 12 arma 
tami ciężkiego rozmiaru, atakował mnie przez 
10 godzin pod Kaliszem, ale gdy zasłał szosę 
trupami, vstąpił aż pod Sęków, o trzy mile 


braku ładunków, ustąpiłem o 11 w nocy z ca- 
łą siłą moich partyzantów, może 350 i 50 u- 
łanów, i batalion kosynierów pod majorem 
Głałeckim, który był w obserwacyi mostu o 
pół mili w bok Kalisza. 


Teraz, gdym wspomniał o krzyżu sre- 
brnym, sądzę, że mojego czytelnika, nie znają- 
cego urządzeń wojska polskiego, będzie to 
więcej interesowało, niż. się spodziewał. Na 
dniu naznaczonym do tego obchodu jeszcze w 
obozie, cały pułk 4ty stanął przed frontem 
obozu; naczelny wódz, jenerał Skrzynecki, ze 
sztabem wnet przybył i po krótkiej przemowie 
do pułku, byliśmy wywołani przez szefa szta- 
bu, podług numerów kompanii, naprzód; óciu 
nas wystąpiło, dwa tylko krzyże były dane na 
batalion; wódz wziął listę do ręki i czytał w 
głos imiona kandydatów, jedno po drugiem 
z kolei, mówiąc: Panowie oficerowie, podofice- 
rowie i wy waleczni żołnierze! świadkowie wa- 
lecznych czynów waszych towarzyszy wyższej 
rangi, mówcie czy N. N., podoficer z kompanii 
grenhdyerskiej, drugiego batalionu, pułku 4go, 
co „był z wami, czy on zasłużył na ozdobę 
wojskową? Milczenie; — raz, drugi i trzeci toż 
samo milczenie.— Wziął nazwisko następne. — 
Czy podoficer, imieniem Jabłoński, z tejże 
kompanii, zasłużył na ozdobę wojskową! —krzy- 
knięto,— zasłużył! i na trzy razy powtórzone 
zapytanie, trzy razy odpowiedziano: zasłużył! 
Trzeci kandydat, z kompanii 4tej, przeszedł 
cicho. Czwarty i piąty, z kompanii 5tej, prze- 
szli też cicho. W końcu przyszedł do kompa- 
nii 6tej, w której ja bylem; tu stanął wódz 
naczelny i znów na głos zrobił też same zapy- 
tania co i w innych kompaniach, mówiąc 


cer, podchorąży, Ręczyński Jerży, z 6tej kom- 
panii, 2go batalionu, pulku 4go fuzylierów, 
zasłużył na ozdobę wojskową? Cała kompania 
jakby jednym głosem, krzyknęła:  Zasłużył!! 
Raz, drugi i trzeci, na jego zapytanie, odpo- 
wiedziano: zasłużył! Wódz był ucieszony i 
zrobił jedno pytanie więcej: A gdzie zasłużył? 
Tu wystąpił jeden z moich tyralierów, niejaki 
Klimek, i dwóch czy trzech innych i wyrzekli: 
Pod Dobrem! w szarzy tyralierów na kolumny 
Moskali i dnia 19 lutego w szarzy z tyraliera* 
mi na lszą bateryą artyleryi, na prawym 
skrzydle Rozena, — co uciszyłją w 5 minut, i 
nie opuścił jej aż batalion piechoty wystąpił 
naprzód i szwadron ułanów szedł wpaść nam 
z tyłu, gdzieśmy w kupki zformowawszy się, 
odparli onych w zad — i z dobrą płacą za ich 
fatygę!— więc zasłużył na zaszczyt najwyższej 
sławy, i na coś więcej! — Na dniu 11: marca 
czytałem -w „Kuryerze Warszawskim“ o tem 
zdarzeniu i o moim awansie na podporucznika 
do kompanii Stej tegoż batalionu, i tegoż dnia 
na placu Krasińskich przed całym pułkiem 
jenerał Bogusławski przypiął nam krzyże, a 
batalion broń sprezentował. Tym sposobem 
krzyż nabyty, jest nad wsze ozdoby.— W dwa 
dni później otrzymałem od szefa sztabu zawia* 
domienie urzędowe, Że jest mi przyznany 
krzyż srebrny, z uwagą, Że takież zawiadomie- 
nie otrzymam na pergaminie, itak samo po- 
twierdzone pieczęcią urzędową szefa sztabu 
armii polskiej, z jego podpisem.— Mam tən 
oryginalny dokument przy sobie, jako najdroż- 
szy zabytek naszej świętej wojny i mej oso- 
bistej sławy. (No. krzyża 446. Szef Sztabu 
Zadera.) 


Po wejściu Moskali w granice Polski nasze siły do 
odparcia Moskali były jak następuje: 

Piechota gotowa do wojny, była podzielona na 4 
dywizye: 

1 DYWIZYA kwaterowała w Ri- 
dzyminie, w Bierocku, w Zgierzu i 


w Jabłonnie, dowodził nią jenerał 
dywizyi KRUROWIECKI 


8 DYWIZYA rozkwaterowana w 

Warszawie, Okuniewie i Stanistawo= 

wie. Pol dowództwem jener. bryga- 

dy SKR YNECKIEGO 

4 Pułk Piech. Liniowej Hm za 2 
12) 


Sktad Dywizyi: 
1 Pułk Liniowy miat 3 bataliony, | 87% = $ 
2 n n n 3 “ 1 Pułk Weteranów rp 
6 " " » 3 » — — 
6 y » „ " Ogót 8 bat. 
——— 6,300 ludzi. 
Ozgó1 12 Z 4 DYWIZYA kwat»rowała w War- 


Pod do- 
2 DYWIZYA rozłożona pod atu į wództwem jen. bryg. SZEMBEK. 
szynen.pod Mińskim i pod Siennica. $ 1 Putk Strzelców Sbataltony, 
Dowodztł nią jen. dyw. ŻYMIRSKI. | 3 
> Pułk Liniowy — h bataliony, | 1 
2 Pułk Strzelców s e 


Indzi. , szawie i w Okuniewie. 


a t renad yerów 4 T 


Ogół 10 batsl. 
8,500 ludzi. 
——— | A we wszystkich 4ch 6 było 
Ogół 12 batalionów I 42 bat. (34,500 ludzi). Te bataliony 


10,200 ludzi. | miały stawić czoło całej armii mo~ 
skiewskiej, — a I stawiły!!! 


Jazda polska starej formy i jazda 
nowo utworzona. 


Cała nasza jazda składała się z 5ciu dy- 
wizyi, a komenda onych była pod jen. Łubień- 
skim, pod Suchorzewskim, pod Tomickim i 
pod Jankowskim, pułkow. i pułk. Rutie. 

Każda z tych dywizyi formowała się z 
dwóch starycn pułków: jazdy i dwóch lub więcej 
nowo formowanych pufków. Owe pułki starej 
formacyi były: 1, 2, 3, i 4 pułki Ułanów; 1, 
2, 314 Strzelców konnych, i 1 pułk byłej 
Gwardyi Strzelców konnych; każdy z nich 
liczył po 4 szwadrony, a każdy szwadron 
miał 160 koni; i były dwa szwadrony karabi- 
rerów zformowanych z dawnych żandarmów. 
38 szwadr. 6,080 koni. 

Nowa jazda « owych czasów była utwo- 
rzona jak następuje: 


,. 2 Sandomitrski Komende JEM Kicklego, a ra 
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5 _., 1 Lubelski . czej pod komendą jen, Dwernickiego 
6 1 Kaliski ` Jeden szwa lron Ks. Poniatowskiego 
7 , 2 Kaliski p należał takźe do tego ciała (korpu- 
| 5 1 Podlsskt Ą 4 aem nie nazywąm (8 szwadr. go yt 
-s 1 Mazurów , 2,880 koni nia moż» się zwać kor- 
10 , 2 Mazurów , 4 pusem). Wiec całą nasza jazda 
MS 1 Płbeki Ń 6 miała w ogóle 107 szwądronów. 
12 , 1 Augustowski , 4 | Ztychb dywizyi, które byty przy 
13 5 Utanów Ń 2 glównej armii, aywizya Jankow 

Pułk Sty hyt z ftormacyi hr Zamoj- | skiego byta postawiona na przodzie 
sk.ego, który nie b, tw komplecie. tj. w Puttusku, a dywizya Bucho- 


Ogół wszystkich 60 szwadr. 
8,000 koni, zebrane w Aa aiir Nowo 
Oprócz tego do starych pułków | zforzowane putki nie byty przy 
byty dodane 5'y i 6ty szwadrony, tównej urmii z pojęte putku 
po większej częńci ze starych żołnie | Krakusów, 11 2 gandomirski I lszy 
rzy, liczba ich była 18 sewadr., ale | Kaliski, które były praezuaczone do 
owe szwadrony nigdy nie byty do I obroty lewegu brzegu Wisty. 
Armia główna polska, która miała stawić 
czoło przeciw armii moskiewskiej, rachując 
batalion po 850 ludzi, a szwadron po 160 koni, 
miała ogółem około 35,700 -piechoty i 10,560 
jazdy i 3,000 artylerzystów przy 136 armatach. 


Cały ogół wojska zawierał 49,260 ludzi, a 


wciągnąwszy w to batalion saperów, było 50,000 


ludzi pod bronią. 

Armia Moskali, która była przeznaczo- 
na do wkroczenia do Polski, jak to Moskale 
sami twierdzili, wynosiła 200,000, gdyż oni 
spodziewali się zadać nam cios śmiertelny za 
jednem uderzeniem i tem chcieli zagrozić całej 
Europie, pokazując onej jak potężne siły może 
postawić na stopie wojennej, w jednym prawie 
momencie. Później zmuiejszali te siły, ż oba- 
wy, Że pobicie tej tak potężnej armii, da 
więcej stawy Polakom, a zmniejszy cenę mo- 
skiewskiej waleczności do zera.  Oznajmili, iż 
armia moskiewska nie miała więcej nad 170,000 
ludzi zbrojnych. 

Tu wykażem prawdę, wypisując każdy 
korpus Moskali, z ich liczbą ludzi, jenerałów; 
liczbą pułków i batalionów piechoty, siłę onych 


i szwadronów jazdy, i artyleryi pieszej i kon- 


nej. 


= Piechota moskiewska składa się: naprzód | ludzi. 


s dwóch częściach: 


R Ja byłem głównym instruktorem pułku; | Ja też nie mogąc dłużej bronić Kalisza, dla ; Pułk Poznatòkiszwadeonów.2 | swoich pułkow włączone, lecz sta- 
> i pił zj i Wykaz wojska polskiego. Pitt, doomony iewagi vsega Wisły.wod | 25 dywiżye Grenadyerów i dwóch pułków 


Gwardyi Litewskiej i Wołyńskiej (oba te pułki 


były w Warszawie 29 listopada). Każda dy - 
wizya moskiewska (tak jak pierwej polska), 
składa się z 6 pułków, po 3 bataliony w ka- 
żdym pułku, lecz trzecie bataliony zostawaly 
w rezerwie; cała tedy ich piechota składała się 
ze 108 batalionów, po 850 ludzi batalion. Więc 
w ogóle 91,800 ludzi. 

Jazda tej armii składała się z 1 i 3go kor- 
pusu i 3ch pułków Gwardyi (tej samej co była 
w Warszawie 29 list. 1830.). Rozen tedy, po 
dług podania samychłe Moskali, miał 136 
szwadronów; dodajmy do tego 11 pułków ko- 
zak ów—więc moc ich jazdy była 30,000 koni. 
Artylerya przywiodła 396 armat, a służba 
której była z 10,000 ludzi. — Więc całą armia 


przed nami wynosiła 130,000 wojowników. 
Na dniu 5 i 6go lutego 1831 r. cała ta 


masa wstąpiła w kraj polski: Książę Szachow- 
ski w pobliżu Augustowa w 18 batalionów Gre- 
nadyerów, cztery szwadrony jazdy i 60 armat, 
i jeden pułk Kozaków, razem 18,000 ludzi. 

Od:tvony Grodaa jeu. Manderstiera w 5 
batalionów piechoty, 2 szwadrony jazdy, 12 ar- 
mat i 1 pułk Kozaków — 7,000 ludzi. 

Dalej zaś wielka czyli główna armia, szła w 
Pahlen z 1 korpusem szedł 
drogą od Tykocina i Żółtki w 21 bat. piechoty, 
16 szwadronów jazdy, 72 armaty i 2 pułki Ko- 
zaków, razem 24,000; — Rozen z 6m korpu - 
sem w pobliżu Tykocina i Żółtki miał 26 bat., 
24 szwadrony i 120 armat, przytem 2 pułki 
Kozaków, razem 30,000 bojowników. W eskorcie 
jego sztabu szło: piechoty jeden batalion, 1 
szwadron jazdyi 1 pułk Kozaków, razem 2,000 
Więc Rozen miał masę 32,000 ludzi, 


CHICAGO. 


— „Chicago Great Western 
Railroad“ stara kompania pod 
nowym tytułem, dawniej znana 
jako „La Salle & Chicago Rail- 
road Company“‘ stara się obe, 
cnie o wstęp do Chicago. 

— Nieznajoma kobieta, ubra- 
na czarno, wysokiej postawy , 
stała na rogu Sangamon ! 
Ohio ulic (dnia 23 — w pią 
tek) trzymając za rękę młode- 
go 3 letniego chłopczyka, za% 
pod pachą miała zawiniątko. 
Zdawała się być nerwową, to 
patrzała w jedną stronę to 
znów obróciła się w drugą, 
jakby kogo się spodziewała 
zobaczyć lub kogo się obawia- 


ła. Nagle, zobaczywszy kilku 


małych chłopców bawiących 
się na ulicy, przywołała ich 
i powiedziałą aby zaprowadzili 
jej malca do składu karmelków 
716 N. Sangamon str., jak 
również zawiniątko i list — za 


co, gdy się dobrze sprawią 
przyrzekła im 10 centów. 
Chłopcy z oshotą przystali i 


zabrali dziecko, zawiniątko i 
list do wskazanego im storu. 
Lecz gdy powrócili kobiety 
ubranej w żałobę już na naro- 
Łniku nie było. Pani Joknaon, 
utrzymująca skład karmelków, 
nie mało się zdziwiła gdy 
chłopcy wnieśli zawiniątko, zo- 
stawili dziecko, rzucili list i 


znikli. 
W liscie, pisanym po nie- 
miecku, nieznajoma kobieta 


prosiła panią Johnson, aby 
zechciała byś matką jej dziecka, 
ponieważ sama nie może się 
już więcej niem opiekować i 
idzie się utopić. Z listu, pani 
Johnson się doczytała, że ojciec 
dziecka umarł w dzień po na 

rodzeniu się chłopczyka, i Że 
matka, nadwerężona w umyśle 
z powodu nieszczęść w rodzinie, 
postanowiła zginąć razem z 
chłopczykiem, lecz żal jej by- 
ło zgładzić niewinaego dziecka 
o niczem niewiedzącego. 

Pani Jchnson doniosła po 
licyi, lecz nie wie, czy zatrzy- 
mać chłopca lub nie. Mąż jej 
z zawodu stolarz jest zatem 
aby zatrzymać chłopca. Nie 
znajoma kobieta znikła. 

— Nels Blomstadt, Norwegczyk 
liczący 40 lat wieku, posiadający 
grosernią pod No. 140 West Indiana 
str, wypadł z bryczki (bugzy) w 
piątek wieczorem gdy jechał Canal 
ulicą naprzeciw  Oh'cazo % Alton 
dworcu frachtowego i tak nieszczę - 
śliwie uderzył głową w bruk, że 
stracił przytomuość; odwieziono go 
wozem  patrolowym do szpitala; 
czaszka tak została nadwerężoną, że 
lekarze wątpią, aby zdołali go za- 
chować przy życiu. Powiadają, że 
Blomstadt był pod wpływem wód- 
ki. 2 

— Ludwik Holtz, chłopak 16 
letni, zatrudniony przez firmę 
„„Conyer & Pousch'* pod No. 223 
Fifth aver e, spadł z czwartego 
piętra otworem  elewatorowym do 
besmentu, i tak się potłukł, że 
natychmiast ducha wyzionął. 

— W piątek po południu około 
4 godziny znaleziono ciało 15 le- 
tniego chłopea, z odciętą głową i 
=a nogą, leżące przy szynach 
Western Indiana R. R. blizko 
18-tej ulicy wiaduktu. 

— W piątek rano pociąg „,Chi- 
cago, Alton i St. Louis kolei żel., 
przejechał nieznajomego człowieka 
w Summit, przedmieściu Chicago. 

— W Chicago uformowała się 
nowa gazowa kompania pod tytułem 
„The Equitable Gas-light & Fue! 
(Qompany**, kapitał zakładcwy wy- 
nosi $3,000,000. Papiery inkor 


[ poracyjne jaż z Springfield nowa 


korporacya odebrała. 

— Proponują tu wystawić pom- 
nik Gen. Grant'a w Lincoln Parku. 
Ma kosztować $40,000. 
Palmer oświadczył iż ofiaruje 850,- 
000. 

— W niedzielę wieczorem Jan 
Golden i Karól Davis udali się do 
salonu Christ Waltera, 345 State 
ul., w którym jako barkiper, był 
ich dobcy znajomy ieorge' Link, 
młodzieniec 28-letni. Po wypiciu 
kilka szklanek piwa. Link wskazał 
na kupkę srebrnych dolarów za ba: 
rem mówiąc: „Georga chctałbyś ty 
pobawić się temi pieniędami?ł** Na 
co Golden odrzekł: „Podaj mi je**. 
Sink położył gotówkę na bar i je 
doocześnie wyjął starej mody re- 
wolwer trsyrurkowy, którym s 
żartów wymierzył ku Golden'owi 
Podczas gdy Golden bawił się z pjo- 
niędzmi: to licząc to znów układując 
na kupkę, naraz nastąpi? huk i Golden 
został Śmiertelnie ugodzony w lewą 
pierś, W pięć minut później Gol- 
den wyzionął ducha. Link powiada, 
że ani nie pomyślał ażeby chciał 
swego przyjaciela ranić, tylko gdy 
spuścił rękę z rewolwerem na kan- 
tor, cyngiel, który zawsze był od- 
wiedzony, sam spadł i nastąpiło 
nieszczęście. Link'a przyaresztowa: 
no. 


Młody bigamista. 

Carey R. Jones, bardzo mło- 
dy człowiek, bo zaledwie 20 lat 
wieku, liczący, stawał w ubiegły 
piątek przed sędzią Hawes, oska- 
rzony o dwójżeństwo, Oskarzony, 
młody i inteligentny człowiek, 
oświadczył, iż jest kupcem komi 
sowym, i że w czasie biznesowej 
podróży dwa lata temu poznał i 
poślubił pannę Idę H. Carus, W 
kilka tygodni po Ślubie Carey po 
„Sprawuukacł'* pojechał do Utica, 
N. Y., gdzie ożenił się z panną 
Barbarą  Bremiiler.  Mużeby się 
dwajżeństwo mi wydało, gdyby obie 
żony nie były przyjaciółkami z 
szkoły i do siebie nie pisywały. 
Pierwsza żona  przekonawszy się 
jak rzecz stoi zaskarzyła Jonea'a, 
Bigamista nie zapierał się niczego 
przed sędzią, który go skazał na 1 
rok więzienia i $100 kary. 


——————— 


WASHINGTON. 


— Meksykańscy redaktorzy, wo- 
jażujący po Stanach Zjednoczonych, 
w ubiegły piątek złożyli wizytę 
prezydentowi Cleveland. 

— Prezydent Cleveland wydał 
rozporządzenie, aby hodowcy bydła, 
nieprawnie wypasujący swe trzody 
bydła w terytoryum indyańskiem, 
natychmiast się wynosili. Przeszło 
800,000 sztuk bydła znajduje się 
w Ind. Terr. 


—— 


AMERYKA. 


Koniki polne w powiecie 
MeLean. 

Bloomington, Ilil., 24 lipca.— 
Raporta z rozmaitych części naszego 
powiatu donoszą, że koniki polne 
całki zbiór owsa popauły. Tysiące 
akrów, na których przed kilku 
dniami, ciężki owies rokował dobry 
sprzęt, jest pokrytych tym owadem, 
Farmerom nawet nie opłaci się tego 
owsa Ścinać. Koniki (grasshoppers) 
najprzód ukazały się w tymotce, 
lecz ścięte siano nim je mogły po 
psuć. Owady rozmnożyły się na 
sta milionów i jak chmura napadają 
na owicB. 


Wieszanie murzyna. 

Atlanta, Georgia, 25 lipca. —W 
Douglasville, miasteczku o 25 mil 
odległem, ubiegłej nocy obywatele 
powiesili negra Piotra Stamps na 
moście kolejowym Georgia Pacific 
kolei żelaznej. Stamps uwiódł 18 
letnią córkę gospodarza, u którego 
służył jako parobek. W czwartek 
gdy tajemnica murzyna wydała się, 
córka farmera odbyła naradę z ne- 
grem co dalej wypada im czynić. 
Tej nocy spała w łóżku swojem aż 
do 8 godziny, kiedy wstała, obudziła 
ojca i rzekła: 


Otter | 


„„Papa, opuszczę cię! * 

„Coto ma znaczyć?“ zapytał oj- 
ciec. 

„Nie, tylko, że umrę,“ i 
poszła napowrót do swego łóżka. 
To były ostatnie słowa dziewczynki. 
W piętnaście minut po rozmowie 
już nie żyła. Wypiła całą dozę 
trucizny, od której próżna flaszka 
stała na stoliku przy łóżku. Wy- 
dało się, że negier doradził dziew- 
czynce, że jedynym sposobem na 
uniknięcie hańby jest śmierć; dziew 
czynka, której imię była Ida, w 
swej niewinności i naiwności usłu- 
chała i otruła się. 

Sąsiedzi z okolicy dowiedziawszy 
się o wszystkiem, zebrali się w li- 
czbie 800, odebrali szeryfowi negra, 
którego aresztował kilka godzin 
przedtem, i powiesili na moście ko. 
lejowym. 


Straszna bójka w Boston. 

Wieczorem w piątek 24 b. m., 
nastąpiło drugie morderstwo, z 
przyczyny niezgody pomiędzy dwie- 
ma sąsiadującemi familiami. W 
przepełnionej uliczce  (»lley) 
South Cove dystrykcie mieszkają 
dwie familie Payton i Hayes. Dzie 
ci obu rodzin kłóciły i biły się od 
4 lipca, w którym to dniu niezgoda 
powstała z nieostróżnego obchodze= 
nia się dzięci z fire crackers. 
Rodzina Payton”a składa się z męża. 
żony i 6 dzieci a Hayes'a z John'a 
Hayes, żony i 3 dzieci. Po polu. 
dau w piątek dzieci pomiędzy sobą 
znów się poczubiły i wywołały 
matki, które miotłami jedna drugą 
chciały ukarać. Wieczorem, gdy 
mężowie przybyli od pracy, żony 
opowiedziały co zaszło po południu, 
i to tak ich obruszyło, że rozpoczęli 
bójkę. Na pomoc Payton'owi przy: 
była żona z drągiem i Hayes tak 
został zbity, że padł nieżywy pod 
razami. Folicya aresztowała Pay- 
ton'a i jego żonę. 

Cyganie, matpy i niedźwie- 

| dzie. 

W piątek do New York przyby- 
ła cała partya cyganów z Bordeaux, 
Francyi; cała partya składa się z 
58 cyganów, 10 niedźwiedzi i 35 
małp. Starszy nad cyganami na- 
zwiskiem Marynkowicz, zeznał przed 
komisyą immigracyjną w CastleGar- 
den, że pochodzi wraa rodakami z 
Bośni, i że pieszo podróżowali do 
Bordeaux, gdzie zapłacił za przewóz 
do Ameryki 900 franków. Maryn- 
kowicz oświadczył że celem ich po- 
dróży jest Brazylia, i że ma 15,000 
franków za które mu nie trudno 
będzie dostać się do Południowej 
Ameryki. Cyganie zapłacili $90 
podatku za niedźwiedzie w Castle 
Garden. 

Gdzie muchy są pożądane. 

Z przyczyny braka much w 
Yankton, Dakota, ludzie tam spo- 
dziewają siy rozmaitych chorób. 
Są wprawdzie muchy lecz jest tak 
mało, że mieszkańcy zazdroszczą ich 
sobie. 


Gorączka w Boston. 

Przy końsu pochodu  Z-giej 
brygady M. V. M. w dniu 25 b. m., 
przeszło sto ludzi uległo działaniu 
promieni słonecznych i padło na 
ziemię bez zmysłów. Przynajmniej 
tuzin przypadków jest niebezpiecz 
nych, reszta wydrowieje. 

Niebezpieczny figiel. 
— Wabash, Ind., 28 lipca. W snop 


przenicy na farmie pana Deardorff, 
któryś z parobkow włożył nieco dyna- 


mitu. Dzisiaj gdy Deardorff wkładał 


snopy w młockarnią parową, wybuchła 
eksplozya, która odrzuciła farmera 
na odległość 20 stóp i zupełnie 
pogruchotała młockarnią. Kilku paco: 
bków pracujących w pobliżu poniosło 
uszkodzenia. Pan Deardorff został 
niebezpiecznie pokaleczony. 


Okropne odkrycie. 

Popołudniu o 5 godzinie dnia 
28 bm. Aleksander Cormack, stróż 
Union Boat klubu spotrzegł w 
rzece Charles unoszący się na wodzie 
miech — z kartoflami, jak mniemał 
Drągism przyciągnął miech do brze 
gu, lecz gdy go otworzył, zobaczył 
górną połowę trupa niewiasty. Ciało 
widocznie zostało przecięte siekierą. 


kiedysmy go zaatakowali 


ty, 48 szwadr. jazdy, 43 armaty, 
ludzi. 


Główna wielka 


Ułanów — 3,000 ludzi. Od 


Kozaków — 6,000 ludzi. 


W końcu od strony Ujściługa jen. 
2 armatyi 2 pułki Koza 


w 24 szwaądr. jazdy, 
ków, razem 6,000 ludzi. 


Po wyliczeniu sił wojennych stron obydwóch 
wypada mi wspomnieć o tem, Że nie wprowadzi 
łem do siły wojennej z naszej strony pułków 
nowo formujących się w różnych województwach 
nie zajętych przez Moskali, gdyż napół zebrane 
batalicny nie miały broni, ani czasu do wymu- 


nocy 
Zakrzewiem.— Korpus jen. Witt: 


rezerwa Szła pod do- 
wództwem W. X. Konstantego: 22 bat. piechoty, 
12 szwadronów jazdy i 36 armat— 24,000 ludzi. 

`Z pobliża Brześcia Litewskiego wszedł pułk. 
Anrep z jednym pułkiem Kozaków i 1 dywizyą 
strony Włodawy 
jen. Geismar we 24 szwadr , 24 armaty i 2 pułki 


Zapustnej pod 


4 bat. piecho- 
razem 14,000 


stawały. — 


zy większej 


ło moskiewskim falangom, które się zmieniały 
po każdern starciu się z nami, 
sami — choć nam szeregi coraz rzadszemi się 


a my zawsze ciż 


. Moskale dla zajęcia naszych 14,000 obroń - 
ców nad Wisłą, wysłali parę tysięcy ze swej 
strony dla zajęcia naszych tam oddzielonych sił, 
bez najmniejszego użytku dla naszej armii, a 
tymsamem wzmocnienia ich armii o cztery ra- 
Na tym choć krótkiem wyjaśnie- 
niu, co to była wojna z. Moskalami i co była 


bitwa pod Grochowem. — Mów mogiła najwię- 


Kreutz 


ksza na świecie, bo na 700 sążni 
wych, leżało 41.000 trupów, rannych i konają- 


kwadrato- 


cych, a malo kto wyszedł bez rany. 


sztrowania ich na rekrutów do wstąpienia do 
pułków regularnych, dla zapełnienia szczerb w 
onych, odniesionych w bitwach lub przez cholerę, 
która nam sprzątnęła dużo walecznych żołnie - 
rzy; jednak tu wskazać wypada, że 14,000 lu- 
dzi z naszej armii znajdowało się w twierdzach 
Modlina, Zamościa i po lewej stronie Wisły, — 
przeto ani nie byli z nami pod Grochowem i w 
iaaych miejscach; —, ztąd nasza siła po odejściu 
dywizyi Krukowieckiego z 12 batal.i 24 arma- 


tami i dywizyi jazdy pułkow. 


Jankowskiego, 


główna armia była zmniejszona o 12,700 ludzi; 
dla tego w dniu 25 lutego nie miała na linii bo - 
jowej pod Olszynką i Grochowem jak 33,300 
piechoty i jazdy, a samej bijącej się piechoty nie 


mogę naliczyć więcej nad 28,000, co stawili czo- 


Boże zbaw Polskę! 
Bo jej dzieci po rozlewie krwi morza 
Jej ratować mie mogły! 


Autor Ręczyński. 


Londonderry, w Irlandyi, 11 maja 1886 r, 


(KONIEC.) 


Wiek trupa mógł być od 85 do 40 
lat. Na szyi były znaki palców. 
Ciało było poranione i podług oznak 
ze 4 dni znajdowało się w wodzie. 

W sobotęz po południu policya 
znalazła dolną połowę ciała zamor- 
dowanej kobiety w rzece Charles 
unoszące się na wodzie. Jak się 
nazywała ta kobieta i zkąd poche- 
dzi tego jeszcze nie odkryto. 


Czworaczki. 

— Bismarck, Dakota, 25 lipca. — 
Żona farmera I. Barnett blizko 
Watertown, porodziła czworaczki, wa- 
żące 20 funtów, 2 chłopcy i 2 udzie- 
wczynki Wszyscy są przy dobrym 


zdrowiu. 
m_n O 0 A 


Z grodu śmietanko- 
wego. 


(Milwankee.) 

Milwaukee, 22 lipca. Na west 
side zachorowała cała familia p. W. 
E. Thompson, generalnego agenta 
Phoenix Insurance kompanii, skła— 
dająca z p. Thompson, jego żony 
i dwóch synów — na trychniasis. 
Krótko po śniadaniu cała rodaina 
nagle zachorowała. Na Śniadanie 
podano siekane mięso usmażone w 
tłuszczu od szynki. Przywołany 
lekarz przepisał zaraz lekarstwo, i 
spodziewa się że familia wyjdzie 4 
niebezpieczeństwa. Lekarz podał 
kawał mięsa psu państwa Thompson 
| te same symptomy się pokazały. 

— Dudność Milwaukee, wynosi 
159,00 dusz, czyli 43,000 więcej 
jak w roku 1880. 

— Dnia 23 bw. w „merchant 

il“ North Chicago Rolling Mill 
(walcowni) rozpoczęto pracować po 
2 miesięcznej bezczynności. W 
przyszłym tygodniu ma rozpocząć 
się praca w gwożdziarai (oail mill). 

— Z przyczyny niedbalstwa czy 
nieostróżności Świczmana zbiła się 
lokomotywa z pociągiem frachtowym 
kompanii kolei żelaznej „Chicago, 
Milwaukee St. Paul, w stock-yards, 
w poludnie w ubiegły piątek. Pięć 
osób odniosło uszkodzenia, z tych 
trzy fatalne. Raani przywiezieni 
zostali do miasta i tymczasowo ało 
żeni w izbach „Youag Mens Chria 
stian Association“ na South Water 
Street, a potem każdy odwieziony 
został do swego domu. 

wm W ubiegłą niedzielę odbyła 
się uroczystość poświęcenia nowych 
5 dzwonów dla kościoła św. Frau- 
ciszka, połączony z konwentem Ka- 
pucynów na dtej ulicy. Arcybiskup 
Heiss celebrował, a asystentami mu 
byli ks. Batz, wikary-generaloy dyece: 
zyi i wielka liczba miejscowych ka 
planów. Ogromny tłum ludu był 
obecoym. Te 5 dzwonów ważą 
12,750 funtów i kosztują $2,858. 


— Pan W. H. P. Denny, redaktor 
„Jouroal* w Wilmington, Obio, wsi 
liczącej kilkaset głów, dobry Chcze- 
Świanio, lepszy nawet (w jego wha- 
snem mniemaniu) jak inni, tak nie- 
dawno temu rozpisał się w swem pi- 
śmie: 

„Grzesznicy w Wilmington, mają 
sumienia tak twarde i nie do przebi- 
cia jak skóra nosorożca. Zdawają 
się być skałami, których bomby u- 
szkodzić nie mogą i wymagają wiel- 
kiej kanonady słowa B>żego; a pizy- 
tem są tak mądrzy (smart); tj. nie- 
którzy z nich, że wiedzą więcej niż 
wszyscy chrzóścianie jacy Żyli w osta- 
tuich tysiąc ośmset, siedmdziesiąt i 
pięć latach!“ itd. 


PPC EE 
Pożary i nieszczęścia. 

— W dniu 22 b. m., dwie 
eksplozye zburzyły fabryki prochu 
firmy  Glatfelter, Johnson % Bw- 
maa. 2 ludzi, zatrudnionych podów- 
czas w press house, zostało zabi- 
tych. 

— W powiecie Camden, N. J., 
palą się lasy. 

— Na swej farmie blizko Evan- 
syille, Wis., farmer Hiram Ballard, 
liczący 58 lat wieku, został prze- 
bodzony rogami bushaja. Śmierć 
była natychmiastową. 

— Na śmierć został rażony pio 
runem d. 22 b. m., p. Franciszek 
Gross, kapitalista w Chebause, Ills. 

— W ubiegły piątek spalił się 
8 piętrowy skład tytoniu i tabaki 
przy Barclay ulicy, N. Y., należący 
do rodziny Lilienthal. Ogień trwał od 
10: 30 wieczorem w piątek do 8 
godziny rano w sobotę. Strata wy- 
nosi $250,000. Kilka osób ponio 
sło uszkodzenia. 

-— Doia 24 lipca spaliła się w 
Louisville, Ky., garbarnia „Oakland 
taanery,** strata wynosi $10,000. 

— Winchester, Ilis , 25 lipca. — 
Dzisiaj po popołudnia szalała tu w 
całej okolicy burza, połączona z bły: 
skuwicami i biciem pioraaów. Pio- 
run uderzył w płot z kolczystego 
drutu (barb wire) i elektryczność na 
50 jardów nasyciwszy płot prądem, 
nareszcie uśmierciła 3 konie które 
były przywiązane do płota. 

— W okolicy Alliance, Obio, 
na farmie Karola Waller, pioruo 
uderzył w stodołę, która do szozętu 
zgorzała z wszyskiemi zapasami 
jakie się w niej podówczas znajdo 
wały, strata wynosi $2,400. Podob 
nież stało się w Orrville, O, tego 
samego dnia (25 bm.) stodoła 


spłonęła z całym zapasem starego 
zboża; strata $6,000. 


Przestępstwa. 


Toledo, Ohio, 24 lipca. — Daniel 
Carpenter, pracujący u kompanii 
kol. żel., dzisiaj wieczorem około 
9 godziny zastrzelił swą żonę, znaj: 
dującą się z inną tej reputacji 
kobiętą w salonie, Carpenter usi 
łował potem odebrać  scbie życie, 
lecz odebrano mu broń. Carpenter 
liczy lat 24 a żona kilka lat mniej: 
Rozpacz iż żona wchodzi na złą 
roge popcbnęła męża do tego kro- 


— Buchhalter banku „Sedalia 
Savings Bank,“ w Sedalia, Mo., 
dnia 3 lipca ulotaił się; po przej- 
rzeniu jego ksiąg okazało się, że 
skradł $48,000. 


— W Yankton, Dakota, w ubiegły 
piątek zastrzelił czeski farmer No= 
wak najprzód swą żonę a petem 
siebie samego. Małżeństwo dopiero 
było 2 miesiące po ślubie. Przy- 
czyna: zazdrość i wódka. 

— Dnia 23 bm. o 9. godzinie 
rano jakiś nieznajomy pospieszył Ra 
Brooklyn most, łączący New York 
z Brooklynem, skoczył z niego w 
wodę i znikł. Ciała dotąd jeszcze 
nie znaleziono. 

, Tu i owdzie. 

— Fabrykanci tytoniu w New 
York, St. Louis i w Louisville, 
muszą teraz pozwalać publiczności 
przeglądać swe księgi buchhalterskie 
i raportowe, aby wiedziała z czego 
tytoń jest wyrabianym. 

— Ludność Dakoty wynosi 
400,000 tysięcy dusz. Północna 
część ma 150,000 ludności a połud 
niowa 250,000. 

— (h'cago ,,Times:** W Washing 
tong umarł klerk przy biórku — 
niezawodoie padł ofiarą przepraco- 
wania się, za co administracya, któ: 
ra przymusza aby urzędnicy praco 
wali 6 godzin dziennie, jest odpo- 
wiedzialną. 

— W East Saginaw, Micb., 
skończył się strajk robotników w 
lumber jardach. Obie strony ugo- 
dziły się na starą płacę. 

— W Bronson, Florida do publi 
cznej szkoły uczęszcza 17 uczni, z 
których 14 ma nazwisko Smith 

— Z -przyczyny za długiego 
kąpania i pływauia w Ocenside, 
Sandiego Co., Cal., pewien chło 
piec dostał pomięszania zmysłów. 

— W górach w Wfakości Altoo: 
na Pa., żyje całe stado dzikich 
psów. 

— Tegoroczny zbiór rodzeaków 
w powiecie Tresno, California, obli 
czono, że będzie wynosił na 2, 000 
pudełków. 

W Południowej Karólinie 
pewien farmer konserwuje żaby w 
molasie. 

— Z przyczyny raperacyi kanału, 
niemal wszystkie młyny w Mionsa= 
polis, Minn., są bszczynnemi. 

— Farmer Newton Evans, w Had- 
son, Ilis., upolował w ubiegłym ty 
godniu wielkiego białego żurawia 
(crane); mierzył 4 stopy i 10 ca 
li, gdy zostały wyciągnięte skrzy - 
dła. 

— W Potato Creek,  Montgo 
mery powiecie, Iadiana, przy ko - 
paniu. natrafiono na kości ogromnego 
zwietzęcia mastodon. Kilka żeber 
wydobytych z <ziemi mierzyło 5 
stóp. 

— W roku 1871 rozpoczęto 
szczotki fabrykować w Grand Ri- 
pids, Mich. Wartość zrobionych 
szczotek cotydzień dochodziła do 
$500. Teraz 175 osób ma w tej 
gałęzi zatrudnienie, a wyrób ty- 
godniowy wynosi tysiąc tuzinów 
szozotek. 

— Btan Michigan na wystawę 
Światową w New Orleans, La., posłał 
400 okazów drzewa rosnącego w 
Michigan. Okazy zostały odesłane 
w przeszłym tygodniu i zostaną 
ulokowane w muzeum kolegium 
rolniczego. 

— W Kalamazos, Mich., zaaj- 
duje się 30 handli komisowych, ku 
pujących i sprzedających tylko 
pietruszkę. 

— W roku 1380 ludność miasta 
Sheboygan, Wis., wynosiła 7,314, 
Od tego czasu do 1885 ladność 
powiększyła się o 4,412 osób, 
czyli o 60 procent. 


— W powiecie Mower, Mint., 
155,000 akrów jest pod pługiem 
czyli 15,000 akrów więcej niżeli 
przeszłego roku. 

— W Spiritwood, Dakota, od 
kryto pokłady srebra. 

— W Pomona, powiecie Los 
Angeles, California, na dwa tysiące 
ludności znajduje się 6 kościołów, 
a siódmy zaczęto budować. 

— Szczep ladyański „Digger“ 
w Rancho Chico, Cal, ma swą 
własną kapelę. Iastrumeata są mo 
siężne, 

— Pewien młody adwokat osied 
lił się w Macon, Ga., dał sobie 
wymalować szyld i czskał 2 miesią: 
ce na klientów. Inni jego koledzy 
mieli doskonałą praktykę, a doniego 
nikt nie zajrzał przez długie 60 dni. 
Zdjął przeto szyld aby zobaczyć czy 
cała sprawa mie zależy od szyldu. Po 
kilkaminutowym łamaniu głowy wyjął 
scyzoryk z kieszeni, i tak dlugo wycie- 
rał litery, aż szyld wyglądał na kil. 
koletni. Gdy go wywiesił natychmiast 
klienci zaczęli przychodzić, jakby 
obywatele na mityng polityczny. 

-— Pan J. Cusson, w De Kalb, 
Ills., sprzedał swego wyżła (setter- 
dog) pewnemu  sportsmanowi w 
Braidwood za $120. 

— Starzy „,settlerzy** (mieszkań - 
cy) w powiecie LaSalle, Ills., wyda- 
dzą piknik d. 3 września. 

— Z Hampshire, Ilis., mlęczarze 
wysyłają codziennie 200 kanów 
mleka do Chicago. 

— Pani Bradley Martin, milio- 
nerka New Yorkska wydaje regular- 
n.e dwa obiady co tydzień. Zapro- 
szeni nigdy nie przenoszą liczby 24. 
Jeden obiad kosztuje gospodynię od 
$1,500 do $3,000. 

— Dnia 12 b. m, w Houston, 
Texas, sprzedano w lubie Handlo- 


wej bel bawełny tegorocznego zbio- 
ru. Cena była $100.00. 


— -oeeo e ——— 


„Student Songs.‘‘ 


— P. Moses King, wydawca 
muzyczny w Cambridge, Mass., wy- 
dał „,„Student Songa** pieśni fpi- 
wane przez uczniów w kolegiach 
amerykańskich. Pieśni te nie były 
dotychczas drukowane, i „pierwszy 
Pan Moses Kiug do tego się zabrał. 
Obecny nakład jest drugim. Pierwszy 
wynoszący 40,000 egz. został 
wyczerpany, 
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„Fishy stories* i „snakes 
in boots.‘ 


Każdego lata w ciepłej porze dzien- 
nikarstwo półaoey podaje „historyjki“, 
znane jako „fishy stories“, zaś w 
poładnia rozpisują się literaci nad 
„wężamić i ztąd jest przysłowie, 
snakes in boots, tj. takiemu który 
plecie jak Piekarski na mękach, 
powiada się: you have snakes in 
your boots to znaczy Że „masz wę- 
Że w butach*, taki człowiek jest nie- 
tylko niespokojaym w zachowaniu 
Się lecz w mowie. 

W Philsdołphii niedawno opowia- 
dano o czemó szczególnem, gdy 
wmieszał sig w rozmowę p. Stark, 
urzędnik, i tak mówił do reportera: 

„Nie mogę sobie wyobrazić jak 
mogą ludzie uskarzać s'ę na gorączkę 
gdy termometer wskazuje tylko 95 
stopni ciepła; doprawdy wyglądają 
tak jak niedźwiedzie z półaocnego 
bieguna wsadzone w piec piekarza. 

„„Mój kochany, w 95 stopniach to je- 
szcze można zmarznąć, wziąwszy 
w porównanie gorączkę na wyspie 
Tahiti, w Oceanie Spokojnym, którą 
wytrzymałem. „Było to w roku 1858 
czy 1859 nie pamiętam w którym— 
dosyć, Że tam znajdossłsmsię starając 
się zaprowadzić na tej wyspie nowego 
patentu refrigerator (chłodnik). No, po- 
wietrze było c'epłe, lecz znośnem dla 
mnie aż do niedzięli, k'edy juź o 5 ra- 
no merkuryusz raptem w termometrża 
pobiegł do cyfry 108. O 9 godzinie 
było 122 stóp ciepła, ao 10 godzinie 
147 stóp, i wciąż posuwał się merku- 
ryusz w górę. No, ja przecież nie b;- 
łem przyzwyczajony do takiego ciepła, 
więc wlazłam do jednego z moich 
refrigeratorów, i przez szkł» uwa- 
ż.ł»m na ruchy krajowców. Zdziwi- 
łom się naprawdę, gdy zobaczyło 
jednego krajowca w bluzie, chodzą- 
cego tu i tam; mosiężnegnziki bluzy 
top ły się a kruszec tak się lał na 
dół Że w piasku się zrobiła ma* _ 
ka ze stopiowego mosiądzu. Apti 
wtenczas południe i merkuryusz 
wskazywał 446 stopni „ciej ła.* 

„W kilka chwil póź ej, pewien 
krajowiec cichuczem zbliżył się do 
mego retrigeratora i z tyła wyjął 
sztuk lodv, który mógł ważyć około 
5 fautów, Zaledwie oddalił się, gdy 
ukcya słońca zamieniła 460d 5 funto- 
wy na gotującą wodę która niebez- 
pieczni» poparzyła złodzieja. Znów 
kilka miout później — termometer 
wieaczas wskazywał akurat 489 sto- 
pni ciepła — aż Żem osłapiał na 
następujący widok: Kobieta nagle 
wyleciała z chatki na wolne powie- 
trze trzymając dziecko na ręku. 
Zaledwie dziecko było sekundo wy- 


wstawione na działanie słońca, kiedy 


zaczęło się rzucać a po chwii juž 
było... usmażone, Matka ——* 

Reporter przysłachujaoy się bez 
przerwy, jęknął i z szybkośsią na 
jaką zdołaty jego nogi rachać się, 
uciekł. Obawiał się aby nie dostał 
obłąkania! 

Otóż to jest jeloa historyjka z 
owych „fishy stories.'* 
oz a A, 

Farma do sprzedania, obejmują - 
ca 80 akrów z budynkami „(45 a- 
krów jest pod uprawą, reszta poro- 
sła lasem), w blizkości polskiego ko- 
Ścioła. Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel tej farmy. 


Clauss Johnson, 


CENTRALIA 
Wood Co. Wis. 
lub zgłosić się do drukarni „Gazety 
Polskiej.” (11.9.85 


O 


Ułamki życia tylko. 


Ileż to ludzi żyją przez pewien ułamek życia 
przeeięciowego tylko, ponieważ zaniedbują 
najewycza niejszych środków  ostróżności 
przeciw chorobi -. Choroba zabija gdy już jest 
dojrzałą a dojrzałość oznacza, że choroba mu- 
siała rosnąć, Każdy zaniedbuje zwyczajnie 
małą słabość Ci którzy używają HOSTETTE 
RA STOMACH BITTEKS wiedzą, że są bardzo 
pomocne w chronicznych przypadkach choro - 
by, lecz leczenie jest o wiele łatwiejszem, jeże- 
li ich ludzie używają w początkach trudności 
trawienia, chorób małaryalnych, reumatyzmu, 
zatwardzenia i chorób wątroby. Niech ci, któ- 
rzy chcą uniknąć niebezpieczeńs'wa, którege 
i najsiiniejsze lekarstwa nie mogę odwrócić, 
kierują łódkę życia daleko od skały, o którą się 
tak dużo konstytucji ciata rozbija—ponie waż 
za mało cenią niebezpieczeństwo niedba'ości. 
Nie trzeba zaniedbać starania się o zdrowie i 
użycia medycyny, skoro zdrowie jest nadwe- 
rężouem. Jeżeli jesteście słabymi, nerwiczny- 
mi lub trawicie trudao, możecie być pewnymi, 
że p trzebujecie lekarstwa a tem są Bittere". 


HAMBURGSKA - BREMENSKA 


Kompania zabezpieczenia sd 
ognia 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowane 
i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie, — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858, 


Witkowski i Ali, 


a genci. 


174 La Salle ul., Chicago, mi, 


P. P. Okoniewski, 


00 MILWAUKEE AVENUE, 


blizko Noble ul. CHICAGO. 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 


swoje złote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne-| 
tki po cenach umiarkowa- 
nych. 


Reperacye w.,konywa zroczną gwarancy . 


a 
-p3 / 
« 
W. Słomińska. 
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 
szanownym Towarzystwom Polskim mój 


Skiadi Pracownia 


Chorągwiów kościelnych i Na- 
„rodowych i Szarf, 
w rożnych gatunkach 


ODZNAKI 


dla Towarzystw, 
jako to, _ 
Rozety i Palki marszałkowskie. 
sawsze na składzie: . 
sG-Wszystkie obstalunki wy- 
konuję prędko i.po najtańszej 
eenie. 

Rodacy! przekonzjcle 
się wprzód w polskim skła. 
dzie, zanima pójdziecie do 
obeych, 


W. SŁOMIŃNSKA. 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois. 


Opłaci Wam się | 


jeżeli mnie 


Łóżka 


Bióra Krzesła 


Meble do pokoju bawialnego 
Składane łóżka 


zresztą 


Sprzęty 


Aksamitne 
Brukselskie Dywany 
! 


Piece do gotowania 
Piece do grzania 


po tak nizkich cenach, że przedmioty powyższe niezawodnie u 


nas ki 


Sofk1 


odwiedzicie. 


Całe umeblowaniefjizby 


Kolebki 
wszystkie 


Domowe. 


Obicia 


Ingrain 


Kobierce 


Szafy do lodu 


Powoziki dla dzieci 


ipicie za 


GOTÓWKE lub na ŁATWE WYPŁATY. 


„JAMES GASEY 


147 i 


149 W. Madison ulica, rog Union. |. 


Najtańsze Karty Okrętowe 


Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskic! 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


-z różnych SERP wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „Oa 


ZETY PoLSKIEJ” 


532 Noble Street, near Mäwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 


sprowadzający swych krewnych lub 
miejsca w Eurcpie do wody, airin Da i i A. 
Zgłaszając się po Kartę Okrę 

1 dokłac ine, miej ejsce ich pobytu; jak również mię 
acy do CHICAGO, 208 

alęskatym 
natychmis 4 t wyekspedjowan 


rzyjaciół megą opłacić całą podróż, z każdego 


wody w każdą stronę Ameryki. 


tową, powinien podać liczbe osób, ich wiek, ich nazw*ska 


ejsce ackęd mają się udać. 


tają z dworea kolej żelaznej przezemnie odebrani i zae 
me krewnym Serigi Przejeżdżający przez Mhicago, w dalsze strony zostan” 


niądze w Sh flogciach wysełam do SODY najtana drogą w dcm odbiorc; 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze nurcpejskie na tutejsz: PR £ 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Eare, 


se” Zanim rodacy udacię się do innego biura, zaczerpnijeie 


wiadomości u mnie. 


Władysław 


Dyniewicz, 


532 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinuis. 


CHICAGO iil. 


Materace 
Szafy do Książek |. 


HOTEL 


POLSKO-LITEWSKI 
JANA RESZCZYNSKIEG0, 
268 Sangamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - Tllinois. 


A. S. Damskey 
POLECA SWĄ 


Grosernią, Sklad Prowizyi, Yan- 
kee Notions, mapą - Damy; Por- 
celany i. 


Jest zarazem agentem dla «dzie! -niemieckie 
| Lloydu do DE i agentem dla „„Gazety 
olskiej w Ohicago 


Róg 4 ul. i Maple Ave., 
Grand Rapids, Mich. 


W pałączeniu jest salon. 


DRUKARNIA 
Gazety  Polskiei 


ER CHICAGO. 
y uje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 


pg ra B Kons cyei 
, raean rze, K - pw 
gt 5 it. p. 


we pe Fo po ŻA ję- 
zykach, 
Adresować 


W. DYNIEWICZ, 


0CHTO 4GO0. IPT. 
Czyź wiecie : 


Lorillard'a , Climax 


PLUG TABAKA 
Fino Out do żucia Navy Olppinge, | Czarna, 
brunatna i żółta Sabas Go zaż, SĄ najle 


i pazemi 1 najtańszemi, o ile się tyczy ich przymio 
l 


KATALOG 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


1. POŚREDNIK POL SKO - ANGIELSKI, książ. 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia się po ang gielsku z opisaniem każdego 
o zł jak się ma wymawiać; wypracował 

Dyniewicz, Sea irg poprawione | zna- 
cznie powiększone a mianowicie dodane sę 
rozmowy i różne listy w <a i mpe 
skim jg ozykus . 65 

2. ŻOŁTY GENER AŁ. z o! pówiadań wieczoroych 
spisane przez Wł. Łozihskiego....... „ 40 

3. KSIĄŻKA DO NABOŻZŃSTWA. Po szen 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy dzień całe o roku, do 
Mszy éw., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie- 
szpory łacińskie, Drogę krzyżową, 6 pieśni 
łacińskich, 42 pie śni polskich, Kalendarzyk ita. 
vydanie dla kobiet.........-......€. 75 1 1.50 

. BIALI I CZARNI, powie ść z życia „Litewskiego 
skreślił Jan Sygma........ . 25 

5. GAŁĄZEA CIERNIOWA, „powieść SZL Paa 
linę z L. Wiłkofńską.. 

6. PIĘĆ P, mINUS JEDNO R. Wielka EEA 
2a: *wspo.anień ojos a a Jul. 
Ioraina..... „e. 40 

11 KEW.AT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
bożeństwa dla feieci, osobne wydanie dla 
całopców. i osobno dla dziewcząt po..... c. % 

3 ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzruszające z starożytnych czasów. .c. 30 

i. ELEMENTARY POLSKI, czyli nauka czyta- 

ria, pisania i rachowania dla "szkół katolicko 
polskich w KRRP „e w. jg 
wicz p 

10. u my ELEMZN TARZYK Polski wyprace, 

ał Wł. Dyniewicz..... 

«1. KATEC HIZM dła aant katolicko polskich z 
Ameryce. 

12. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Beni 
córce króla Antoniusza. .....-..-+-++«+-- „ 16 

18 BÓŻANIEC ŻYWY, czyli reguły Rożańca 6 
z modlitwami na cały tydzień, powi ger 
kilku pieśniami do atki Boskiej.. £ 20 

1. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......c. 5 
15. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE chwile 
szpiega przez Alex. Bednawskiego.. „5 
6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
8 KWIETNIA I BOLESŁAW SMIAŁY, mę 
polski, przez Alex. Bednawskiegv........ „8 

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, wedle ski ama 
£ bria pis organisty Franciszka measa 
spisał Paweł Gawrzyjelski. pk 20 

. ARTE POLSKIE, zebrane od Polonii w Ame" 
ryco przez W. Dyniewicze..... c. 8 

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i inyca 
drogich osób.. Š: -%2 

30. PROROCTW OMichaldy, "królowej : ze o Baby 2135 

21. SENNIK, czyli wróżenie zesnów........c. 15 

2. ŻYWOT éw. Wincentego a Paulo... 

33. DOKĄD IDZIESZ.. É . 

A. L odci WŚRÓD BU "RZY, “epizod z dg | 
francuzko-pruskiej.. -© 10 

25. MYNHAUSEN nowy, zu z długim m 
czyli dziwaczne podróże i figle.. s Ead 

%. HRABIA PAROBKIEM U KMIEC LA. pozie 
wyciągnigia z Sopot: do; wyż 2d iikot 
skiego.... < 

27. JAN ORLIK, znales zione e dziecko w V gulagizie 
ne T 4: 5555460 10 

25. KSIĄŻECZKA Ji BILEU 'SZOWA.. „c. 8 

9. BUTY DZIADIJNIA, p. tg zgon Jana 5 
charyasiewicza. ... 

0. GABRYEL H sap BEK, wielki 

ą połski..... 

1 KALAMBU RY 


wojo nik 


czył dowcip i prawda ala 


rozrywki i pouczenia..... 


32. MINISTRANTURA z dodatkien m dwóch pie 


narodowych..... 3 
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasya. Pab a 2 
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE. . > e 


a 


Ga 


%. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye sibe 

36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku... c. 4 

2. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, kochając ę całem sercem re” 
znę i jej bohaterów... 

8. DWIE POWIEŚCI 1, Dzień 26 Lutego, “ises 
r. w Poznaniu i "e ATE z = Wil- 
końskiej.. Spon za 

39. KATECHIZM wiynsry.. ©. 20 

40. CZTERY POWIEŚCI 1. z z Niedalekiej prz. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło 
skiego Piotr Zubrzycki. « Zbieg.. „e. 25 

4i O JANIE TWARDOWSKIP, wie sikim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powie ściam) 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniemu 
nych czarownic w Doruchowie, paiono ne e 
Chłop i djabeł, Osieczna....... 30 

43. OPOWIADANIE pro go o strasznie dzi 
wnem łóżn. 

43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. ea S 

44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dl» 
pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H 
Bulskiego i H. Górskiego WETEA O c. 1 

45. KORONKA na cześć niepokalanego prez 
Najświętszej Maryi P. garodzicy .. 

it. HISTORYA o siódmiu mędrcach .......€. 25 


46. SKARB W ATAŻKI,: mocno i | pięknie ma 
woa... + 
45. KRWAWA NOC benseen A ©, 3 
19. LIST Agatona Gillera © organizacyi Polaków 
w Amefyce.... 
50. JASKINIA BEATUSA, w m nej prawie z A 
złoconym tytulikiem ......-- 
51. JÓZEF KOMWIUSZEWSKI. mk: "ci z 
czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbvżanin.......----. „©. 25 
52. KWIAT PRERYI między Indyjczykami. po 
wieść z zachodnio-północnej Alaeryki, Ch. A 
Murray, przełożona na polskie przez Józeta 
Betkowskiego, w mope zorzę ze złoco 
pym tr” *uliklem Sadi „1.25 
53. ŚPIEWNIK pieśni aakay ‘zawierający í 630 
R jako to: Pieśni codzienne, Mázy éw 
ieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śni na e frczr pe, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych fskich, Pieśni ża Pols skę, 
po = m ygoane, Psalmy, sę 1 
kacye 1 K 
4. DZIEJE z toż nowego Tostarne ada a 
Historya bibifjna dla szkół oz: z 100 
obrazkami, mapę Palestyny i gtptw, mocne 
oprawna w ozdobną okładkę .. „ 40 
b. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść bistorycz na, 
w Śp opr, ze "»conym tyt. c. 60 


RAZKI I OPOWIADANIA CBOTORNE pra: 
Graala Barwińskiego...... 

51. Z PRZYFADKÓW POLSKIEGO W. ĘDRÓW. c r 
Swe własne przypadki i mj 4 na == 
i na morzu opisał Władysław Hoppe.. 

58. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla „ką 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosiny 
na wesele — Oracye weselne — owy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po- 
włiuszowanie drnżby przy wyjeździę do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne. .... c. 85 

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 

60. LISTOWNIE Polsko-Amerykafński. Podręcz 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go 
towe wzory lisów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy p gce, upo- 
minające, dziękczynne, pole zcające krę +2) o 
pisnjące, powinszowania, p itd., a wre- 
szeie Misty sławnych mężów, 0 4 Ko- 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego 1 Napolet on* 
szczególnie zastósowany do użytku i wygody 
Polaków w Ameryce.....--++++++++:++1 + 

61. KONSTYTUCYA 3 Maja.. SH + ra 

82. PRZEWODNIK do sania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożeniai zamążpójścia. .c. 30 

38. POJEDYNEK Kaam Bogusławskiego i >< zti 
u Iwana Groźnego.. 1: 

64. TAJEMNICE Różańca Świętego n na eitil 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic)..c. 4 

65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo 
mnień lekarza turysty, przez Michała yio 
WSKIĘgO:.2- innie nne iie daea 

66. ŻYWOT ŚW, WOJCIECHA skreślony E ama za 
H. Koszutekiego, proboszcza w Mielżynie 1! 
. KRAKOWIAKI, odr śpiewek ze źródeł etne 
ido i własnych notat zebrał mz 
sloger.-..... „ 35 

68. JAK SIĘ ZEMŚC IŁ Dwr. Zielonka pk 
Wojtkiem Bruc mę I Powieść ludowa poznań 
sko-umerykańska. Napisał Jan Niemir...e. 15 

69. ŻYWOT św. Patrycyusza.............. 

70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z az 
ku. Napisał Władysław Hoppe - 0 


71. PIOSNKI, DUMKI ! ARYE NARODOWE 2 
pa BOLESŁAW czyń dalszy cigg Perei c. 30 
a QP KI HISTORYCZNE.. .. -e-r „Y 


JE NARODU POLSKIEGO przez J. 
Chociszew shipi s one 78  obraz- 
kami +... ŚĆ 


75. SYN BU hUSTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, pzez F. Choińskiego.. 

16. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego 

77. MARCIN a a A. Bór jastka 0 E z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnorta. g 
Rycing.).... 


78. HISTORYA o K i i t d 
paaa eed siążęc u Styltry zie i a 


79. ABECADŁO z ot, ikani treści za, dla 


azieci posskich w Ameryce. Przez 
0 OPEL 1 BRP D - T 

80. ODGŁOS ZZA MORZA. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodars rę | 
przez Gazetę Polską......... 

82. SOBIESKI POD WIEDNIE edya w 
ciu aktach, napisana dla sękój polskich w Fo 
nocnej Ameryce. przez K. 

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrobca chrze 
ściaństwa pod Wie! dniem. . „ 10 

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść ką 
ginalna przez * „ * „ 40 

85. OBRONA św. C „zgstochowy, historya Sy" 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć í chwałę 
Boską a dobrym ludziom na Krakow, nie opo- 
wiedźziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry- 
Cinami.- «+o<sęe252544420240423 3000000040 c. 1U 

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszle 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów SE 
roku. Z trzema rycinami c. 

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona 
dozego Sierocińskiego. 
skiego i literatury. 
skic 


PTE 


rzez Aa 
rofesora języka pol- 
rukowana dla szkoł pol- 
w Ameryce, z "oz t-ynastego, w 
mocnej oprawie.. 25 
88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK.. „e. 10 


83. STACYE czyli droj krzyża Jezusoweg o oa 
prawiane w archidyecezyi że zg 0-poz 
ZAŁ, Z czternastoma i c. W 

90. J. M. J. Książka zawieraj zę, No 
yenne, L * Litanie, many Pieni ao 4 świętege 

ózefa. 


91. EUSTACHIUSZ. Powię ść pl rwazych. ke 
w chrześciaństwa, A Blomwszych o Genc 


— 
KSIĄŻEK 


„©; 15 


11.€. BÓ 


, zebrane 
sssABo = 


m I M wa 


wety i Koszyka Kwiatów........---+-++- c. 3v 
©. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienice do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zułimie, córce sułtana tureckiego.... „c. 15 
93. BISTORYA o rycerzu złotoskrzyd o por 
wanej dziewicy z drogim kle rzydłym, a= 
zamku. Opowiedział Danielewski...... c. 16 
©. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jai ich Soa do 
tańca prosi........: 5 „c. 10 
%. O KASI, ładnej dalbwczynie PAS > ©. 10 
%. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 
97. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez ks, 
Śchmidt........... 
98. SZKAPLEKZ WIARU SA, powieść ów Sue 
przez Józefa z nad Obry c. 80 

99. SSE 


TY DWÓR powieść pązez Walerego 
Łozińisk jego, mocno TZ z pomy S a 
tulikiem. 

100. ULICA N AD Ww ISŁĄ. Krotochwila w wet 
aktach ze S EEE napisana przəz Karola 
Kucza.. „c. 50 trzy za jednego $1. 

101. The 12 day of September, 1883, is the 200th an- 
niversary Of one of grandest events tn hi 
story. John Sobieski, Kin zz Poland, conquers 
the Turks under the Walis of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
€ = World from the Iron Yoke of the 

UrKS.... 

102. SMOK we wsi, cz zy strac ha ma wielkie oczy. 10 

108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10 

104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA...... „e. 10 

105. HISTORYA o siedmiu m drcach w litewskim 
Łe ku „Historyia septynfu Mokditojn iź Law- 

iszko ant Letuwiszkoś kałbos per Papaes 
na Zcytz, zakonika Piardeta.” . 50 


106. JOZAFATA DOLTNA czyli Sgad ioiii 


napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej.. «-«. 85 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy e 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 


wa dama peye Opowiadanie lekarza fran- 
aa O E E PODASZ TE EA c. 5 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w Sny ane ze złoconym 
tytulikiem...... c. 60 
109. WĘGLARZ Z WALENCYT. Przez pok 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.....c. 30 
710 J:ena Gora Częstocnowska, inai koci 
Karcia Kucza c. 10 
111 Płacz i Narzekanie 0,ców $więtych 
czyli siedem ksiąg Wojżesza........... 
w mocnej oprawie ze złoconym 
KIM .JcoOWSZÓW:+s0 22 aaozes400404 
112 Arytmetyka czyli książka rachunkov a 
dla szkół polskich w Ameryce, opracował 
dług arytmetyk amerykańskich Z W, 
Dyniewicz, w mocnej oprawie....... 
113 RINALDO RINALDINI, sławny Boże 
rozbójników XYIH wieko. to- 
warzyszów czyli tajemnice p ŁR i 
a k inWłoch. Cena pojedyńczego egzempioð 


us koc TUŁACZA. Wędrówki swe ; » 
różnych krajach opisał W.Karłowski. 
jedyńczego cgzemplarza..... e zes Bron e26 
115. KSIĄZKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opowia- 
danie podróżnego o strasznie dziwnem togu, 
Bitwa pod Kobylavką d. 6 Maja 1864 r. 2. ba: 
Boch ET Lp a rzez ra S. 
Borów, i . 
Paista, prer e Sonda Krasiń skie me opn 
pams esora No: "AMA do ma ma 
15. ZAKLĘTA DZIEWICA » brodą czyli zda 
zbawca,przyg J? Rertrama w zamk: a Oae 18 
117. ŻYWOT NAJŚWIĘTSZEJ PANNY Matk 
Zbawiciela przez W: ry „© 60 
118 PRZYJACIEL DZIECI książka d czyta- 
uia zastósowana dla sk polekich w me. 
SOB. <vr> . 40. 
119. POWROT Z WOJACZKI, „powiastka z Psa 
powstania Tadeusza Kościuszki, c. 15 
120 BOHATERSKA RODZINA, urywek m po- 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opi- 
sal Wł Ozsplicki c lb 
121 KUCHARKA POLSKA I AMERYKAŃSKA 
zawierająca klika set pi isów kucharskich 
= miodych mężatek, Hed »rek i ospodyń 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmit ych, 
POOR, a szczególnie zup, sosów, jazu 
potraw mięsnych 1 postnych z uwagi Sas. 
niem mrad z a mianowicie ię baze 
szczu, bigorn, razów, fiak jiw i pi 
rykańskich, itd. ari 
122. POJATA córka Lezdejki; albo Litwini w 
XIV. wieku, romans historyczny przez Ber- 
natowicza, w mocnej oprawie i z pozłaeanem 
tytulikiem $1.75 
123 INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
szego, po 24 lnt»ch z stronnictwa Aemoktaty- 


cznego, wybranego prezydebia Stanów = 
dnorzonych, w diju 4 marcu 1885 sg, 
124 MAŁY LISTOW NIK dla dzieci 28 
125 k CYRYL i METODY Apodełówie: aae 


126, UTWORY kap Ręczypskiego ch 6 
127 CUDZE 87 CZĘŚ 1E. Obruzck przez Bropi- 
sł wa Grubowskiego z pod Jasnej Gory c.10 
128 PISANKI WIE! KANOCNĘ,powiastka pr>ez 
ks, Schmida c.1b 
12 PARED E POŚCIELESZ, TAK SIĘ ne- 


10 
180 W KĘKACH ŚMIERCI, przez Kartonskicon 
c.10 


181 CÓRKA HETMANSKA, przez Piotra pa 

Byk owskie 
182 POWIASTRI POLSEJE, przez hr. Fr. Skóra 
» 30 


138 m ZASŁUŻONYCH ERAJOWI POLAKACH. 

przez W. Auczyca, 1b © 
184 ZDARZENIE NA POLOWANIU W Pr- 
SZCZY litewskiej, opowiadanie Wisłockiego, 5 c 
135 KRÓTKI RYS, począ ku rozwoju i obecnego, 
stanu Iostytucy! zakładu ew. Bązimierza w Fa- 
ryżu pod przewodnietwem W-bucj Matki Teo- 
fili Mtkuiowsktej 5 c. 
136 KRWAWE SIEROTY. Powichć z lat nic- 
dawnych napisana przez W. 8., 15 c* 
137 ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ. 10c. 
138 JAMES GARFIELD, albo Praca i Cuota, 
poemat Skreblony podłag faktów przez 'Veofilę 
Sam olińską 10 c. 


MĄKA 


Jedybą prawdziwą wąką z „Vi- 
ctoria* młyna pod nazwą Smitha 
jest 
Alexandra H. Smith'a Best, St. 

Louis. 
Wszystkie inne są  podrobionemi, 
Nazwisko Smith jest baedzo powsże- 
chnem lecz jedyną mąką, która 
obecnie jest prawdziwą, jest. 

Alexanira H. Smith'a Best. 


Nie dajcie się zbałamucić przez 
fałszywe przedstawienia, 


ELISHA A ROBINSON. 
jedyny agent dla groserników, 


róg Franklin i 8. Water ulicy. 
Stein, polski i czeski expedyent. 


"ORA AOS cą 
W księgarm polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


ADININ 


STARO 1 FOWEGO ZAKON, 


Na każdy dzień przez 
cały rok. 
Wybrane z poważnych pi- 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kącerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 
Oprawne w półskórkę po $7.00 
prawne w czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłącane brzegi $10.00 


naa BAUER" 


NEW YO R K l Skład Fortepianów i Organów. 


Pracownia lubianych pianów Bauera. 


UKOŃCZONY 


Pierwszy Rocznik 
TYGODNIKA “ 


Powieściowo - Nąuko- 
wego 


obejmujący 832 stronnice wyraźnego 


codziennym i mile zawsze wi- 
dzianym na farmie był go- 
ściem. 

A pami Ludwikowa doskonale 
pod tym względem męża ro- 
zumiała, bo chociaż jeszcze 
Żadnych ze strony młodzieńca 
nie otrzymali oświadczeń, to 


Pan Jan  Patrzykowski, 
wiarus w New Yorku, powracając z 
pogrzebu swego brata, z Omaha, 
Neb., a zatrzymując się kilka go- 
dzin w Chicago, odwiedził dzukar - 
nią „Gazety Polskiej“. Pan Pa- 
trzykowski winszując Dyniewiczowi, 
nie mało się zadziwił, że jeden 
człowiek uczciwą pracą, a nie ma: 


Uścisnęli się raz jeszcze i 
Henryk tak długo stał na krań- 
cu latu, dopóki Sara nie znikła 
za drzwiami chaty, a wówczas 
szybko zwrócił się i nucąc we- 
sołą piosnkę, rączym krokiem 
ruszył w stronę miasta St. Char- 
les. (C. n. d.) 


Groby na stepie. a 


Opowiadania z życiaamerykańskiego. 
Przełożył 


Karól Maćkowski. 


Pierwszy 


NARODOWY POLSKI BAL 


—— ma korzyść —— 


Kapeli Polskiej 


(Ciąg dalszy). 
I młody strzelec wkrótce 
przyłączył się do ogólnej we- 


— pod nazwiskiem — 


KOŚCIUSZKO 


w PITTSBURGH, PA., 
odbedzie się d. 31 sierp , 1885, 


w ODD FELLIWS BALL. 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 


Wstęp, 25 e. 


Piknik! 
BATALION WOLNYCH 
POLSKICH STRZELCÓW 


— TJ 


Nowym Yorku 


odprawia cezeternastoletni Pik- 
*nik i strzelanie do Tarczy, 
4 który odbędzie się — 
na dniu 3-go sierpnia r. b. 


— W — 


Ses Bam Bior Parin 


126 ulica i 2-ga Ave., 


na który Szanowną Publiczncść 
najuprzejmiej zapraszamy 


KOMITET. 


(28—31) 


Do Ptzyozdobienia 
TYGODNIKA Á 
POWIESEIOWO-NAUKO FOŹ 
WEGO A 
RYCINAm7 Ñ 
poszukuję wi IÀ) v 
abone: w È 
Adinik Pow peage À 


i w.Na ukowy, E 
W. Dyniewicz. = 


POSZUKIWANIA. 


P ytrzebnym jest organista i nanpi py ko- 
ściele polskim w Dunkirku, N. Pierwszeń= 
stwo otrzyma kawaler. Znajomość angielskiego 
języka jest konieczną Zgłosić się należy pod a» 
dresem: Rev. Fr. Ciszek, proboszcz, 

Dunkirk, N. Y., box 117 30— 33 


Maryanna Adamowska, pochodząca z Fryszta- 
kn, Galicyi, przybyła wraz z swym mężem 1383 do 
Chicopee, Mass, gdzie jej mąż dostat pomięsza” 
mia zmystów i został odesłany do szpitala w New 
Yorku 4 października, 1883 t odtąd nie ma o nim 
żadnej wiadomości. Edward Adamo wski jest kra- 
wcem. Prosi, kto ms jaką wiadomość o doniesie- 
nie o nim pod adreselw: 3 

Mary Adamowska, CHICOPEE, Mass. 


Nowe ksiażki. 

W tych dniach w drukarni 
„Gazety Polskiej zostały wy- 
drukowane następujące nowe 
książki: 


I 
POWY DOWIZAZIŹ 


awantury jego 


ozdobiony ośmiu obrazkami 
Cona 40 centów 
W mocnej oprawie, ze złoconym ty- 
tulikiem 60 cenów. ; 


II 
TARŁO. 


Powieść z Dziejów Polskich 
pra Fn En SBARÓKA 


w mocnej oprawie, ze złoconym ty- 
talikiem 75centów. 


III 
ZYD 
Wieczny Tułacz 


Cena 10 centów, 


r a / . 
Jakób Pogodziński 
19;Stoc«ing Str., 
Grand Kapids, Mich., 
— POLECA — 

Publiczności Polskiej w Grund Ra- 
pids, Mich. 


swój 


SKŁAD 


Mebli Nowych i ż 


Również wyktmują się reperacye. 
J. Pogodzinski, 
19 Stocking Str., 
Grand Rapids, Mich. 


30 — 32 


drugiej reki. 


Z powodu wyjazdu do Europy 
Na sprzedaż 


— 


40 akrów w Hofa Park osadzie, Zgłosić się do 


Jana Jachim, 
316 Carpenter Str., Chicago. 


30 — 33 


THIS PAPER Pfowaizć: Newspaper 


Mieerósinę Parean Gospo SE RRT: Ady GREENA 
(10: St.) where 
contracts Say be made for it IN NEW TOR. 


Chodźcie Prrekonajcie się 


Walenty Piotrowski 
krawiec męzki 

w MILWAUKEE Wis 
No. 350 Milyraukee Str. 


poleca się rodakom, zapewniając, Że 
ubiory z dobrej materyi na miarę 
zrobionć nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego 54 Czasn do 
wyboru, 


sołości i począł opowiadać, iż 
nazywa się Henryk a ojczyzną 
jego była piękna dolina Renu, 
dopóki zaburzenia polityczoe z 
rodzinnej nie wygnały go zie- 
mi. Długo się tułał po świecie, 
aż wreszcie znalazłszy w tych 
stronach tak długo upragnioną 
wolność, zostął strzelcem, a 
spoglądającukradkiem na Sarę, 
zawołał: 

— Cieszę się bardzo, iż w 
tak dobre dostałem się towa- 


rzystwo, a jak mi się tu u was” 


podoba, wkrótce wam pokażę, 
bo eo tydzień przynajmniej 
zawitam w te strony; a mam 
nadzieję, iż wy jedyni, poczciwi 
ludzie, nie odmówicie przyja- 
cielskiej ręki biednemu wzgar- 
dzonemu wygnańcowi, który 
wypędzony z własnej ojczyzny, 
między obcymi szukać musi 
przyjaźni i gościny! 

— Trzymamy was za słowo, 
panie Henryku, —  odrzekli 
młodzi ludzie, ściskając z zapa- 
łem podaną sobie dłoń mło- 
dzieńca — możecie być prze- 
konani, iż w każdej z naszych 
rodzin, o każdej porze, serde- 
czne znajdziecie przyjęcie! 

— Ai roli na kredyt do- 
stać możecie, jeżeli stale mię- 
dzy nami zamieszkać zechcecie, 
— wtrącił jeden z młodzieży. 

— Ba, i nawet żonę po- 
między naszemi siostrami wy 
szukać sobie będzie wam nie 
trudno! — dodał drugi. 

Stary farmer ciesżył się aż 
łzy mu od śmiechu po siwej 
kapały brodzie. 

— Spokojnie dzieci, spokoj- 
nie, — wołał głosno, — pan 
Henryk tak samo tutaj nie 


zostanie, jak i ja; ja wam po- j 


wiem, gdzie on pójdzie; oto 
pojedzie ze mną razem do 
Kalifornii ; człowiek, który sobie 
wolnym jest, jak ptaszek 
skrzydlaty, nie lepszego zrobić 
nie może, jak do tej złotodaj- 
nej wywędrować krainy. Ot 
tu, panie Henryku, masz moją 
rękę, pociągniesz z nami, a w 
maju już wyruszamy! 

— Być może, być może, — 
odrzekł tenże i wzrok jego 
znów spoczął na pięknej córce 
swego gospodarza, która . z 
widocznem przyglądała mu się 
zajęciem. Czuła się teraz we- 
selszą i z ochotą przyłączyła 
się do grona swych rówieśnic, 
bo John, nie mogąc znieść 
widoku młodego strzelca,, w 
którym niebezpiecznego prze- 
czuł rywala, cichaczem, bez 
pożegnania nawet, wyniósł się 


| z chaty. 


Gdy wreszcie całe wyruszyło 
towarzystwo, północ dawno 
już minęła. Ręka w rękę z 
wesołemi pieśniami postępowały 
pary za parą wśród cichej i 
pięknej jesiennej nocy i nie 
rychlej rozeszli się niestrudze- 
ni ci młodzieńcy, dopókąd 
drzwi rodzinnej chaty za osta- 
tnią z dziewcząt się nie zam 
knęły. a 

I na farmie starego Ludwika, 
wszystko już spało. Henrykowi 
we śnie same czerwone okazy- 
wały sią kiście, a tyle ich się 
mnożyło, iż rady z pocałunkami 
dać sobie nie mógł, Sara 
tymezasem spokojniej spoczy- 
wała i jeżeli dziwne we śnie 
widziała obrazy, to zawsze 
zpośród takowych patrzały na 
nią te piękne i szlachetne nie- 
b.eskie oczy młodego strzelca. 


MI. 

Cztery miesiące minęły i 
zima się kończyła. Zapasy 
słomy i siana w szopach sta- 
rego Ludwika bardzo się 
zmniejszyły, a stosy drzewa 
znikły zupełnie. Cała natvra 
nową przybrała postać, step 
świeżą pokrył się zielenią, a 
wesołe śpiewy ptasząt napeł= 
niały powietrze. 

W rodzinie farmera nic się 
nie zmieniło. W prawdzie przy- 
gotowania do zamierzonej po- 
dróży do złotodajnej Kalifornii 
były już prawie skończone, « 
wciąż jeszcze skrzętnie praco- 
wano, aby jak najrychlej w 
drogę wyruszyć. Stary farmer 
był wesoły jak zawsze, a i 
dzieci jego niecierpliwie wy- 
czekiwały dzień wyjazdu, i 
jeżeli jedynie zacna matka 
rodziny na myśl o opuszeniu 
na zawsze dotychczasowej sie- 
dziby posmutniała, to mąż jej 
umiał znaleść zawsze parę słów 
pociechy, co najłatwiej mu się 
udawało, gdy z tajemniczym 
i znączącym uśmiechem wska- 
zywał jej Sarę .i Henryka, 
który przez ciąg dłuższej zimy 


sercem matki przeczuwała, z 
jakiego powodu młody strzelec 
w ich towarzystwie przesitedlić 
się zamierzał, a skromna zawsze 
jej córka tak chętnie aż za 
furtkę ogrodu mu towarzyszyła, 
gdy po kilkodniowym na far- 
mie pobycie wyruszał na po- 
lowanie. I cieszyła się w du- 
szy, bo młodzi ludzie jakby 
strworzeni byli dla siebie, a 
resztę Opatrzności pozostawia- 
ła. 

Fdzisiaj znowu Henryk po- 
Żegnał rodzinę farmera, udając 
się na kilka dni do poblizkiego 
miasta St. Charles, gdzie dro- 
bne a niezbędne do podróży 
narzędzia zakupić zamierzał. 
Jak zazwyczaj tak i dzisiaj 
chwile szybko zbiegły, i zmrok 
już zapadł, gdy w towarzystwie 
Sary stąnął na końcu zagrody. 

Było to tak miłe obojgu 
miejsce, gdzie już nie raz że- 
gnali się z sobą, tak często 
znów się po krótkim witali 
rozstaniu, albo nie jednę uroczą 
przegwarzyli godzinę. I dzisiaj 
nie łatwo znowu rozstać się 
mogli, bo zawsze jeszcze mieli 
sobie cos ważnego do powie- 
dzenia, coś za bardzo ważnego, 
aby mogło być do przyszłego 
odłożone widzenia . 

— Ściemniać się już pocży- 
na, Henryku —  zauważyla 
wreszcie młoda dziewczyna, 
pełnym przywiązania wzrokiem 
patrząc w oczy młodzieńca. — 
Lepiej byś zrobił, nie odchodząc 
przecież jutro dosyć 
będziesz miał czasu! 

— A tak! — przerwał jej 
śmiejąc się Henryk, — miałbym 
czekać do jutra, aby znów 
przed wieczorem od ciebie. się 
nie oderwać. Nie, Saro, ko- 
chana droga dziewczyno moja, 
koniecznie dzisiaj jeszcze wyru- 
szyć muszę; zresztą mam je- 
szcze dwie godziny cząsu, nim 
noc zapadnie, którą u starego 
Mullera, przepędzę, aby jutro 
około południa stanąć w St. 
Charles. Postaraj się tylko o 
to, aby bracia twoi pojutrze na 
czas z wozem się stawili, bo 
wszystko tak przygotuję, żeby 
za dni kilka znów do was po- 
wrócić. 

— Bądź spokojnym, już o 
to się postaram, ale daj mi 
przyrzeczenie, iż nie będziesz 
się starał spotkać z Johnem; 
bardzo cię o to proszę, Hen- 
ryku! — Bo widzisz, - do: 
dała po chwili, — obawiam się 
bardzo waszego spotkania, bo 
John niezmiernie jest popędli- 
wym i nieprzyjaźnie względem 
ciebie usposobionym. Od tego 
czasu, kiedy do nas zawitałeś, 
ani raz się na farmie naszej nie 
pokazał. 

— A cóżby John mógł mieć 
przeciwko mnie i tobie, prze- 
cież masz własną wolę i tylko 
tego zapewne weźmiesz sobie 
za męża, który najlepiej ci się 
spodoba! — Albo co to go 
obchodzić może, jeżeli zamiast 
w Kalifornii już tutaj się po- 
bierzemy? 


dzisiaj, 


Zapewne! za złe nam 
tego wziąść nie może, drogi 
Henryku, ale przyrzekłam mu 
to, aby nie draźnić go więcej, 
gdy mi się owego wieczoru 
oświadczył. Zazdrość i złość 
jego nie znają granic, i wszy- 
stkiego po nim spodziewać się 
można; dla tego też proszę 
cię, unikaj go, o ile możesz! 

— A więc dopiero w dniu 
wyjazdu naszego mam się twym 
rodzicom o rękę twoją oświad- 
czyć! —- zawołał Henryk, przy- 
ciskając kochankę do serca. 

— Mów nimi, kiedy zechcesz, 
— odrzekła Sara, tuląc główkę 
swą do jego ramienia, albo 
mów z nimi jak powrócisz. 
Kochają cię za bardzo, aby 
odmówić ci mieli, ale proszę 
cię bardzo, nie żądaj od nich, 
aby ślub nasz odbył się jeszcze 
przed wyjazdem. Pomyśl tylko, 
ile tam biedny John cierpieć 
by musiał, widząc mnie Żoną 
innego. Zaraz w Kalifornii, 
albo już w najbliższem mieście 
chętnie pójdę z tobą do ołtarza, 
tylko nie tutaj, gdzie dziki 
wzrok Johna wiecznie stałby 
mi przed oczyma i szczęśiiwe 
zatruwał mi chwile! 

— A zatem niech się stanie, 
jak żądasz, kochana Saro! — 
ale nie zwracaj tyle już uwagi 
na tego nikczemnika. Wierzaj 
mi, iż nie wart on tego, aby 
obraz jego ustawicznie jak 
widmo przykre stawałci przed 
oczyma. Ale bądź zdrową i 
do widzenia za dni kilka! 


Ostatnie wiadomości. 
Allanta, Ga., 28 


sło niebezpieczne uszkodzenia. 
Berlin, 2T 


nia tego miasta. 


Londyn, 27 _ lipca.— 


postawiono 200 dział Kruppa. 


— Jak nam donosi Michał Skar- 
Klemens 
Gużka pochodzący z Moszczenicy, 
Gulicyi, zastrzelił rewolwerem Mi= 


bek z Hills Grove, Pa., 


chała Zborowskiego pochodzącego z 
Jasielskiego, Galicyi; przyczyna by 


ła, że zastrzelony za blisko zbliżył 


się do żony strzelającego. 
O 


Ogromny lew. 

Liverpool’aki „Courier“ pisze: 
Nadzwyczajny pasażer wylądował w 
Liverpool, lew tak ogromnej postawy, 
Że podobnego jeszcze nikt w całej 
Europie nie widział. Z powodu że 
ten król puszczy jeszcze jest mło- 
dym, spodziewają się iż lew dojdzie 
do rozmiarów zdumiewających. Przy- 
wieziony został ze środkowej Atry- 
ki na okręcie „Royal Mail S S Co.“ 
Chociaż silay i nie obłaskawiony, 
był w całej podróży łagodnym jak 
baranek, i począwszy od kapitana 
aż do chłopca pa usługi, wszyscy 
na okręcie lubili go. Jego pożywie- 
niem w przeprawie morskiej było 
24 owce i 12 kóz, 


——————> 
Okrutna córka. 


— Vincennes, Ind , 25 lipca — 
O strasznej zbrodni donoszą z po 
wiatu Green. Córka pewnej 90 le- 
niej staruszki, rozgniewana iż matka 
tak długo żyje—czychała bowiem na 
majątęk jakiby jej przypadł, gdyby 
umarła,—związała jej w tył ręce, 
potem nogi a nareszcie sznurem do 
płcta i bez litości biła po głowie i 
twarzy. Na krzyk podeszłej niewia- 
sty przybiegli sąsiedzi i ocalili 
staruszkę. Córka zobaczywszy zbie= 
gających się sąsiadów, czemprędzej 
uszła i dotąd jej nie zobaczono 
Biedna staruszka znajduje się w 
krytycznym stanie zdrowia. Policya 
poszukuje okrutnej córki. Sąsiedzi 
są tak oburzeni, Że gotowi ją po- 
wiesić. 

ULEWA W COLORADO. 


W nocy z niedzieli na poniedzia 
łek taka ulewa nawiedziła Colorado 
Springs i okolice w Colorado, że 
strumyki zamieniły się w rzeki, 
które pounosiły kilka mostów i 
zmyły płoty i domy. Jedna kobieta 
utonęła, a o 4 osobach nie wiadomo 
co się z niemi stało. Przytem grad 
padał i to tak gęsto i duży, że ra- 
no w poniedziałek zpajdowało się go 
na 18 cali wysoko na ulicach. O 8 
godz. rano było go na 8 csli wy- 
poko. 


z 

— W Springfield, Ills., pewna 
dziewczyna 6 letnia daje lekcye na 
fortepianie; ma 10 uczni i uczennic, 
niektóre starsze wiekiem oł nauczy 
cielki. 

— W DesMoir es, Iowa, pewna 
dama wytoczyła 27 obywatelom tam- 
tejszym, proces żądając od każdego 
$50,000 poszkodowania za obrazę 
honoru. 

* John Roach, słynny budowniczy 
okrętów, który zbudował w osta- 
tnich czasach paacernik „,Dolphin** 
dla Stanów Zjednoczonych, zbankru- 
tował. „Dolphin** został odrzucony 
przez komisyą rządową jako nie 
zdatny na służbę na jaką miał być 
używany, jak również z przyczyny, 
że nie był budowany podług wa- 
runków w kontrakcie podanych. 
Odrzucenie „„,Dolphina** i przekre- 
ślenie przez rząd kilku kontraktów 
na inne okręta, zrujnowały Roach'a, 


* W dniu 18 bm. Markiz Sa- 
lisbury, jako petaom. Anglii i Markiz 
Tseng, poseł chiński do Anglii, 
podpisali traktat względem handlu 
opiumem. Chiny pozwalają na wolny 
handel tym chemikałem w swem 
państwie. 

* Z Troy, N. Y., donoszą dnia 
18 lipca * co następuje: W Bald 
Mountain, Washington Co, po 
wstała panika pomiędzy liczną 
liczbą osób, składających się z fa- 
wilii i wielu przyjaciół i znajomych, 
która w nocy czuwała nad zmarłą 
ośrką gospodarza. Następnego dnia 
do południa miała być dziewczyna 
pochowaną. W nocy wśród głębo- 
kiej ciszy, siostra zmarłej nagle 
zerwała się z krzesła i krzyknęła: 
„Maggie podniosła się!” Natych- 
miast nastąpiła scena niepodobna do 
opisania: przerażeni obecni nie 
oglądając rzucili się ku -drzwiom i 


taki ścisk powstał, że kilka osób 
zostało poranionych. Jedna dzie- 
wczyna zemdlała i pożratowaną 


została przez cisuących się drzwia: 
mi. Nareszcie po ochłonięciu, ojcieu 
zmarłej udał się do pokoju, w któ 
rym w trumnie leżała jego zmarła 
córka i przekonał się, Że ani się 
nie poruszyła. 


lipca.— Z 
przyczyny wykolejenia się pociągu 
„Richmond & Danville kol. żel., 6 
negrów zostało zabitych a 3 odnio- 


lipca. — Z powodu 
zaszłych zaburzeń socyalistycznych w 
Frankfurcie nad Menem, rząd nie- 
miecki zamierza założyć stan oblęże- 


Turcya 
fortyfikuje Trypolis. Niedawno temu 
powiększono garnizon na 2,000 i 


jąc wielkich zasobów przy rozpo- 
prócz dochodu z 
dzierżawy na utrzymanie famili, 
tylu przeciwnościach 
wanieść drukarnią i księgarnią do 
co jest chlubą 
i sławą nietylko dla Polaków w 
ale dla wszystkich Pola - 
ków w Ameryce, a nawet w naszej 
Oświadczając zarazem, 
że gdyby ci, którzy z zazdrości o- 
samo osobiście 
się przekonali, po krótkim namy- 


częciu drukarni, 


mógł przy 


takiej doskonałości, 
Chicago, 
Ojczyźnie. 


belgi rzucają, tak 


śle czoła by uchylili przed czło 
wiekiem, którego praca przyozdobi. 
ła w kilkadziesiąt tysięczny mają- 
tek, jaki wynoszą: obszerny grunt, 
wspaniały budynek, najnowszego wy- 
nalazku pospieszne maszyny, niezli- 
czona ilość czcionek polskich, a do 
tego lokal 25 przy 60 stóp mający 
zapełniony w koło od dołu do góry 
—literalnie nabity książkami pol- 
skiemi, tu drukowanemi jak i z E- 
uropy sprowadzanemi. 


Wiemy dobrze, że gdy pan Pa- 
tczykowski przybędzie do New 
Yorku, a oznajmi co widział i jak 
się przekonał, swym licznym zna: 
jomym, żaden z nish nie będzie 
śmiał rzucić błotem na człowieka 
uczciwie a wytrwale pracującego, 
nieraz w pierwszych latach założe- 
nia drukarni głód z swą familią 
cierpiącego. Drukarnią polską co- 
dziennie przybywający Polacy od- 
wiedzają, a że jeszcze żaden z nich 
tak serdecznego uczucia nie wyraził, 
przeto panu Patrzykowskiemu winien 
czule podziękować 

ziomek i sługa 
W. Dyniewicz. 


— or — 


BATOGI. 


New York, 20 lipca.— Dozor- 
ca więzienia powiatu Kings niedawno 
temu dowiedział się, że więźniowie 
urządzają spisek w celu wyswobo- 
dzenia się. Hersztem więźniów był 
Tomasz Tivey, który skazany zo. 
stał na 5 lat więzienia za kradzież. 
Dozorca Green dał baczność na 
Tivey'ego i w piątek podałyszał 
jego rozmowę z trzema innymi 
więźniami, która przekonała dozor- 
cę, iż bunt miał być podniesiony o 
5 godzinie dnia 20 lipca. W nie- 
dzielę Tivey został przesadzony do 
osobnej celi. W tym czasie dozor- 
ca dowiedział się, iż w spisku byli 
wszyscy więźniowie.  Wtenczas po- 
stanowił ukarać na własaą odpo- 
wiedzialność herszta —batogiem. W 
towarzystwie 8-dobrze uzbrojonych 
podwładnych, dozorca udał się do 
oddziału, w którym Tivey'go cela 
znajdowała się. Wszystkie cele 
otwierają lub zamykają się jedno 
cześnie sprężyną, lecz nim sprężynę 
pociśnięto, dozorca głośno oznajmił 
Tiyey'emu, że wysmaga go bato- 
giem, i gdyby który z więźniów 
miał przybyć jemu na pomoc, zo 
stanie zastrzelony. Przy pociśnięciu 
sprężyny, jeden z podwładnych do- 
zorcy strzelił w powietrze. Żaden 
więzień nie wyjrzał, Chociaż drzwi 
wszystkich celi były otwarte. Do- 
zorca do Tivey'go odezwał się w te 
słowa: „Daję ci 10 sekund czasu na 
odłożenie tej pałki. Jeżeli nie od- 
łożysz jej i nie wyjdziesz, możesz 
się spodziewać co cię czeka.'* Tivey 
odłożył pałkę i wyszedł ua korytarz. 
Natychmiast dozorca pocisnął sprę 
żynę i znów wszystkie cele były 
zamknięte.  Tivey'go wtenczas za - 
prowadzono do sali w oddziale głó- 
wnym; po drodze błagał dozorcę, 
który trzymał w ręku potężny bar, 
aby się ulitował nad nim, przyrze- 
kając poprawę. Gdy przybyli do 
gali, rozkazano więźniowi, aby zdjął 
jakę i koszulę, co tenże uczynił, 
trzęsąc się jak we febrze. Wtenczas 
dozorca z pomocnikiem  wsypali 
Tivey'mu 15 batogów. _ Nieborak 
krzyczał i jęczał, lecz dozorca ani 
razu nie zawachał się. Po odpro- 
wadzeniu Tivey'go do celi, dozorca 
oznajmił wszystkim  więżniom, że 
podobnie postąpi z każdym jednym, 
któryby wykroczył przeciw porząd- 
kowi, lub gotował spisek na wy- 
swobodzenie się. 


Listy polskie na poczcie. 


Marak Ludwik 
Martin Jos, 
Matigewska Apo. 
Matowski Jan 
Matyr Rozalia 

6 Maczahn Teodor 
Mayer Albert 


Arnold Karol 
11 Batek Józef 
13  Bejcek Fr 
14 Berg Antoni 174 
15 Biederman Józef 
16 Biemae W. 1 
17 Bilek Franc. 177 


13 Bloch Szymon 173 Mayer Jan C. 
19 Blumenthal Izrael 132 Majer Jan 

24 Bonka Jozef 186 Meckliński J. 
25 Bonka Marcin 188 Menzel Franc, 
23  Broton Jůn 190 Merz Fr. 

30  Ooblencz J. W. 191 Mielka Fred 
40  Donarski Dzian 192 Mikizki F. 

44  Dzierwy J. 197 dorik Franc. 
46  Drochowski Alek. 209 Niemiec Wojciech 
46  Doschkowicz P. 210 Niwa Jozef 

48  Droz$. 212 Nowak Adolf 
49 Dae e'z Mr 213 - Nowak Franc. 


Pausch C, 
Pesali Wilhelm 
Peteck Maria 
Peteich Jan 


52 Durst Melchior 
Flurik Maria 

63 Fraze August 

81 Glińszi Glanz 
84  Guurska Paulina 


Pickus Jan 
Pobloczka Aug. 


lub Augusta 430 Procharka Jan 
89  Grobowski An. 231 Purulewski M. 
91  Grósz Jerzy 24) Reinke Jan 
118 Horacek Jozef 241 Rended Jan 
121 Z amesk: Feliks 243 Riataz W. 
124 Jordau Emil 245 Riedlich F. 
125 Karge Leopold 26 RichterR. 
126 Kansal Bened. 249 Ristow Iya- 
134 Koch Paulina 258 Roczoll 
130 Koch Oskar 8. 263 Scholz Anna 


Koniczka Marią 


* Schulz August 
Korinex Jos. F. 79 


Strzępek Antoni 


143 Kozel Antoni 28u Sugar D. 

141 Krause Jan 282. Szwojkars Stan. 
140 Kreil N: 203 Wineck J. - 

146 Kacharski Ot. 2944 WobarczakJoanna 
154 Lesiak Michał 293 Wojcik Kaźmierz 
160 Lipka Arthur 2 Wizch»taski 8 
165 Madelta Tomasz 301 Zavcha Piotr 

167  Malotka Augusta 302 Ziwnustka Jozef 


Dr. Paul Leischner 


WEST SIDE MUSIC — COLLEGE 
W CHICAGO. 


Od 1 sierpnia urządzam podług niemieckiej metedy konserwatoryum Mu- 
zyczne. Szanownej publiczności w Chicago zwracam uwagę, że podłog mej 
metody każdy w krótkim czasie może się wyuczyć muzyki na fortepianie, 


orzanach i skrzypcach 


Zapłata tylko 50 centów na godzinę 


Godziny ofisowe: 


9 — 12 przed poładniem 


2 — 6 po południu 


Lekcye udziela w polskim, niemieckim i angielskim języku. 


Dr. Paweł Leischner 


17 TELL PLAGE 
w blizkości Milwaukee Ave., i Noble Str. 


CHICAGO 1LL. 


— Anderson, B. B. Throop, pocztmi 
— Broklyn'ie N. Y. T. Ko 


w półskórek, ze ałoconemi tytuli- 
kami kosztuje 


$2.85, 


który zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra= 


sika onyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza 
pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto sią nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie- 
le powiastek czysto polskich — ludo - 
"wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści nau- 
kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek _ kosztowałyby przeszło 
$30.00. 


- RODAKOM © 


iądającym książkę 

„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 

oznajmiam, że już wszystkie w 

Europie są wyczerpane, a w mej 

księgarni nie mam innych prócz 

tych, co zawierają 630 pieśni po 


dolarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. 


Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w 


10,000 egzemplarzach 


(dziesięć tysięcy. ) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo, jak poprzednio 
$225. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 
czenią* W. Dyniewicz. 


Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisywiaia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wianiewskii LA Spiczka. 
strz. 
rnobis 
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, 
i J. Jozef Majchrzycki. 
— Berlinie, Wis. Marcin Warnke. 
—Bay City. Walenty Wróblewski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
~ Chicago. Stanisław Lauferski i Stanistaw Bu- 
dzbanowski. 
— Cleveland. M. Konrad 1 P. G. Freeman. 
- Clover Bottom Jósef Pillot. 
—(Ozestochowie. August 1. Zalontz. 
— Dunkirk. J. Stubarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jan Lemka . 
— Erie Pa. Aloizy Nagowski. 
— Freeland, Chas. C., Boczkowski. 
-Grand Rapids, Mich., A. 8. Damskey i 
J. W. Napierała, 
— Hazleton, Zygmunt Twarowski, 
~ Kansas City. J.B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński. 
—Lemont, Michat Nowacki. 
— La Salle. P. Bobkowski i Geo. Gostomski, 
— Louisville, ł 


18. 
Jakob Johnzon 


A. Kuehn, 
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Uarmełl, W. Przybyliński 
—Nanticoke, Johu Sosnowski. 
—Newburgh. Jan Rydlewski. 
-New York'u. ).Wm Budzynski i8.Krzemieński 
—Northetm, Wis., Józef Chudyszewicz, 
—Pittsburgh, Pa. Jan Bruchwalski, Józef Ro 
siński i WŁ Szewczuga. 
— Portsmouth, Mith., M, Stajkowski. 
— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 
- Radom A Malinowski 
— Scranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Shamokin, St. Wejna. 
- Shenandoah, D. Szymański. 
St Louis, Mo., Ouufry Kozłowski. 
—8Św. Jadwiga, Tewas. M, Zizik. 
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 
— Stevens Point, Wis, Jan Kubisiak 1 W. 
Kieliszewski. 
— Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J. Vollmayer. 
— Wilkes Barre, Józef Czernik. 
— Wilno, M A. Mazany. 
—Winona. Józef Jeżewski, Jan Anglewicz i 
W. Lorbiecki 


Geny Targowe. 
QHICAGo, 2lgo Lipca 1885 r. 
Mąka, zimowa z 4.85 @5.25 
‘Minnesota wiosenna 8.45.@4 25 
że '< patent. 5.00@ 5.65 
se żytnia 3.60(03.85 
« żytnia w miechacha 50—83.75 


Pszenica No 2 buszel 86@87 

a= O AN i 84(486 
Kukurudza k > .44(04T 
Owies A : s 25033 
ŻY. («54 4 ; w O: 
Jęczmień . "w, 48(019 
Wieprzowina, beczkę  10.10Q 10.28 
Swalec, 100 funtów 6. 55(06.70 
Szynki funt wi, 1Q11 
Masło zwykłe . > 809 

dobre ź i .  10Q12 
śmietankowe . 11018 
Ber Žž . à è à 3(03 
Jaja, tuzin . f 9@12 
Brzoskwinie, pudło . 50—790 


Wyborne Messina cytryny, 
pudełko 5.00—5.50 


Bananas, pęk . . . 15—2 00 
Melony, za 100 . 18 00—25.00 
Pomarańcze, pudło . . . 4.50 
Jabłka beczka + . 8.00(05.25 
Kawa, funt Java 180024 
« . Rio ; 104@12 
Molasses, galon 35@60 
Syrop hę ; 15035 
Cukier, pat ntent lcaf, funt T@8 
„ Standard granulated . 6@T 
,, standard A 64 —8 

a dya > ©0503 43—54 
Ryż, Carolina funt 6+—7T 
„ Louisiana . 54—64 
Siano, tunatymotka No, 1 18 @14 
« «© e  No2. 11 QI. 
mięsżane 8.00(3.900 
preryo we 6.000 700 
Kartofle, beczka 1 0001.25 
Gęsi funt 00 
ladyki . , 109 
Kury * ; 9410 
Kaczki, tuzin 2.50(33.00 
Żywe świnie . 3.5094 65 
Owce z > . 4 25(04.45 
Krowy z : 80.062 
Cielęcina, funt. r , 00 
Spiryt . : 7 1.15 
Wełna 17@26 
Baj. E: 3—6 


Fasola(groch biały),buszel 1.20@1.35 


Groch polny 35@50 
QCybvla beczka 1.50 —2 75 
Ogórki, tuzin 5@T 


Tomatoes (pomidory) 4 ba. 15@18 
Kapusta (Ililnois), za 100 
głów 250@3.75 
BAWEŁNA. 
W New Orleans, La. 


Middling . 3.  % 
Low Middling AR 9ł 
Good Ordinary . . 94 
W Galveston, Texas 
Midiling 93 
Low Middling . -> 93 
dobra zwyczajna + 28 
W Memphis, Tenn, 
Middling  . > 10 
W St. Louis 
Middling s e 10 


druku na pięknym papierze, ozdo- 
biony 54 rycinami, oprawny mocno 


zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 


Regularna pocztowo-parowa żegluga. 
via SOUTHAMPTON. 


Za pomocą tylko do przeprawy eleganck - 
dowanych i ulubionych parowych Baiar ta e 


Eider, Ems, da, 

Elbe, Werra, eter. 
Neckar, Donau, akea 
Rhein, Gen. Werder, Hohenstaufen 
Main, Weser, Nuernberg, 5 
Salier, Braunschweig, Oder. 


Ważące 7,000 ton i sity 8 000 koni. 
Z Bremen: W każdą Brodę i sobotę. 
Z New York'u: W każdą sobotę i środę. 
aa bo By boj ET się w celu ke) 
szczenia pasażerów na WA 
Southampton. ż CZA 
CENY PRZEPRAWY 
z New Yorku: 
1.Kajuta. Parowce ekspresowe 
S F starsze $10 


z Bremen: 


Pokład A NE 

Lo « stardze ....$%0.,.... eri 
DO BREMEN I NAPOWROT: 
Na Parowcach starszych: 


pu 

TA O eee $40 

Dzfeci od 1 do 12 lat połowę; pod rokiem wolne. 
Parowce Norddeutschen Lloydu są niemieckie 
parowce pod rzym kg tę wylądują pasaże- 
rów swych w Niemczech. Na biletach, które się 
kupują dla krewnych i przyjacioł przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba dokładnie OAI 
czy są wystawione przez Norddeutschor Lloyd, 


który jest jedyną prostą lini b 
New RA Psa Ry” -wroikaj 


Oelrichs& Co., Gen. Anq. 2 BowlinaGraan, N.Y 


Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd u na po» 
kładzie z Bremen de Chicago kosztuje 831,00. 
H. Olaussenius & 0o., No. 2 8. Clark Str. 


Generalni agenci ` zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 532 NobleStr. Chicago, 


Z ZZ ZZ 
POCZTA CESARSKO-NIEMIECKA 
i Stanow Zjednoczonych. 


Bab wrsko-h mor ykanskii 
Stowarzyszenie Barowych  Okrętow, 


dwa razy wTŁGODNIUptywających pomiędzy 


New Yorkiem i Hambnry iem. 


Posiada nowe, najlepiej zbudowane i elegancko 
ogg rr varowce pocztowe. 
ambursko-Amerykanskie owo 
mie. 


ambu: 
sohaft. 


(W MILJON LUDZI S 


z wielkiem zadowoleniem tychże. 
wygody dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dia międzypokładowych bardzo wygodne, 
Przychodnie w New York, wysiadają do astle 
Garden, gr agenci wysełają ich natychmiast na 
miejsca celu ich podróży. 
Tyktety doi s Europy jakiegobądź miejsca 
mogą być nabywane. 


Ceny tykietów o wiele niższe jak 
u jakiejkolwiek innej linii. 
Zętosić się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


generalni agenci pasażerowi, 
61 Broadway, Cor, Washington 


& La Salle 
New York, Chicago, IU., 
— | — 
W. DYNIEWICZ, 
533 Noble, Str., Chicago, Ills. 
C. B, Richard E. L. Boas 


C. B. RICHARD & Co. 


NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG. 
Założone 1847. 3 

Biznes Denkowy żEkspedycyjny. 

Bióro chicagoskie: Róg Washington i La Salle ul 


Czynności wprost z wszystkiemi częściami ziemi 
Jeneralna agentura przewozu na hamburg- 
skich parowoacn pocztowych. 

WEKSLE na przeszło 600 miast. Wypłata 
jakiejkolwiek paray bezpłatnie prosto do domu 
pezon ocztę lub telegraf do Niemiec, Poleki, Ga- 
icyi, Rosyt i. t.d. Mamy ua składzie zawsze 
ruble, marki i guldeny, — Ściąganie schedów i 
dtugów paa doświadczonych pełnomocników. 

ysełka pasietów do Euro dwa razy tygo- 
dnłowo i towarów do wszystkich części bwiata. 

Bióro otwarte w niedziele od 10 do 12 godziny. 
© 


BE. STOBIECKA 
PRAKTYCZNA LEKARKA NA00Z9 
675 Milwaukee Avenue, 

; Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


A Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania  zaąmiejsco- 
i wych chorych. W chorobach 
niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z któr m jot 
w połączeniu. Biednym rady u ziela Apra e 
roszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
we o adresu, wysełane medycyny zwracają 
sle i psują. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po Ce- 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmaiych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złoce- 
i em i malowaniem li tylko za zamówieniem. Wy= 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
uroboty kościelne, Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago. 


OBERZA 


POLSKO-LITEWSKA 
Macieja Waranko, 
6/1 Milwaukee Avenue, 


pomiędzy Noble i Augosta ul, 


CHICAGO, ILLINOIS. 
(Apr.16.85 ) 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 


Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


łównego pasażerskiego ajenta Lake 
hore a Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
Róg Carlisle Str., blisko Castle Garden, 
NEW YORK. 


AGENTURA 
Okrętowa, kolejowa i Interes 
WKEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe ” 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdams 
skie i Amsterdamskie, 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
= Zjednoczonych t Europy. 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 


jako to: 


sae Stućców ı Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelkich przyborów myśliwskich. 

Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 

Bkutecznia wszelkie reporacye wchodzące w 
zakres puszkarski, 8]nsarski 1 maszyniarski, 


4/46 Milwsukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


ONES, ENOLSE K DUNNE 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


|MŁODZIENCY 


(pito wa), znużenie, słabość w krzyżach, staba pamięć, konfnyza ide 
niec] Lg doj rd na mol że pr energii 
x 


Fortepiany: 


Wprowadzamy towary m 
Nastrajamy, sporządzamy 


l > 
Zatrudniamy Ea dh 


ylko najlepszych rol kó 


BEHNIN G'A, 
MILLER'A, 

JM CAMMON'A 
KNABE'GO 


i innych. 


Wygodne Ceny i warunki. Kaźdy instrument gwarantu emy na pięó lat. 
czne, instrumenty d 


la Kapel, smyczki i strony. 


fortepiany. 
w. 


Rzeczywiście pierwszorzędne piano za umiarkowaną cenk. 


' t , , 1 ESI) F 
ulho Bauer Gabinet Grands, najdoskoualszy wyrób w daiala robienia pianów, 
< PRZEWODNI ARTYSCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 
Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
Tilustrowar.e katalogi rozsełamy darmo. 


Za wlasne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centracnej, 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL 


NA BALTIMORE! 


Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame» 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 


cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloydu* 


Na parowcach yot niemieckiego sorain prze=« 
o 130,000 


prawiło się do końca roku 1883 przesz 
osób. 


Farowce tej kompanii: 
Braunschweig 3,200 ton., kapitan Pohle 
A 


Nuernberg 3,200 Jaeger 
America 3,200 * ah, Meyer 
Hohenzollern 3,200 * > A. Meier 
Hohenstaufen 3,200 * z Winter 
Habsbnrg 3,200 * p Pfeiffer 
Salier 3200 * sk Wiegand 
Hermann 3,200 ** = Baur 


chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
EEE przyjmują pasażerów po następnych 


Z BALTIMORE DO BREMEN 
pokład $ 20,00 

Dzieci od 1 do iat 12 połowę. 
Z BREMEN DO BALTIMORE 
Pokład 20.00 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Ohicago,moż: Ą 
tykiety Oakin Wprost ŚR calą: A: cj PE 

Ceny za podróż na między- 
pokładzie tańsze, jak u jakiej- 


kolwiek innej kompanii. 


Salier 


dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio 
rej może podróżny tam: 
Ameryki, aniżeli z New 


natychmiast urzędnicy kolei zamykają 
do dworca dla wszystkich nienależących do służby 
kolejowej aby 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach na 
przybywających z Europy czychają. 


Z BALTIMORE 


America 21 stycznia 11 lutego 
Hermann 4 lutego 25 lutego 
Nvernberg 18 lutego 11 marca 
America 4 marca 25 marca 
Braunschweig 11 marca 1 kwietnia 
Baller marca 8 kwietnia 
Hermann 25 marca 15 kwietnia 
Nuernberg 1 kwietnła 22 kwietnia 
Habsburg 8 kwietnia 29 kwietnia 
America 15 kwietnia 


Braunschweig 22 kwietaia 
29 kwietnia 20 maja 

Plac wylądowania w Baltimore jest zarazem 

20 któ 
się dostać na Żachód 

ork'u lub Philadelphii. 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do pora 

rzysta 


13 maja 


odrożnego ochronić od oszustow 


Szczególną uwagę zwracamy na wielkie korz' ê- 


ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych paro- 
wcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto nje- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara się 
szczegółowo o „wszelkie wygody. 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasażer 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre- 
men do Baltimore. 


Bilety na podróż VAMi NAPO- 


rzesiadania z 


WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 


pytaniem do: 


A. SCHUMACHER «4 CO., 
5 SOUTH GAY STREKT, 
altimore, Md. 


albo do 
H. CLAUSSENIUS £ CO., 
2 SOUTH CLARK STREET, 
Chicago, Hls. 


Dla publiczności 
P 


lskiej są Agentami pocztowo-pasażerskien parowców 
inoćno-niemieckiego Lloydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN ANGLEWICZ, 
Winona, 
JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 
J OZEF ROSINSKI, 
Pittsburgh, Pa., 


Patrzcie Czytajcie! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń k - 
chepnych i Żelaztwa, 


427 MILWAUKEE AVENURK 


Największy wybór—— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 13.00. 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie- 
czenia chleba Pte ad I x i 


Kotły do prania No. 7 po 90c. 

se AE ad wo LB O SEOD 
Menaszki (dinner pails) po 180, 
Rury do pieców po 15c. 


WE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ<=4] 


PO Snap równych cenach. Pamiętajcie na czeski 
sklep 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Avé., Chicago. 
Mówimy po polsku. 


mebli wszelkiego rodzaju, 
clevelandzkich, 


MARTIN WARNKI, 


Berlin, Wis. 


CEORCE Z ORSRE 
a 


alle, II. 
ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis- 


TANIO! TANIO! 


R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 


naprzeciw poczty, 


WIELKI 


skład polski 


pieców 
najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue, 


Chicago, Ills. 


R. STOBIZGKI k STERLE 


Dr. LUCAS 


PRYWATNA 


132 South Clark str., Chicago, Iis, 


LECZNICA, 


Godziny blurowe: 9 do 12 przea poł., 2 do £ 17 do 8 po poly w niedzielę tyłko 9 przed pot. do 1 po poł 


oz 


Dr. LUCAS nniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago 1 okolicy, że jest pezyeposotiony 
yo 


adzielać slę cierpiącym na chorob, 


Prywatne, Nerwowe 1 Chro; 
aktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, 
śmiertelników tysiącami powrócił do pełuości męzkośńci i żeńskości, gwa 


czre, 1 cierpi t obznajmia % 
a aiam mr ~ 


w którym to czasie dolagi wog 
rantuje gruntowne i trwate 


wyleczenie w każdym pregpadkn, jk mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych tak z pół. 
angtel8i 


e gg A a 
medycyna została poprawniejszą. 
Środki m 


iej Królewskiej Mości. 
Drastyczne środki staroświeckich aoktorów już nie doznają uznania. 


est rzeczywistością, że w nowszych czasach, 


u Ry uznano nietyiko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet zabójczemi. 


„ Porada bezpłatna i ścisłe poufna. 


wóch regulernych (aliopatyczne 


. 
Dr. LUCAS jest gradnowany 


1 
o * eklektycznego) KELLESTĄ 


uoiwersytetów, jest słynny jako założyciel bajecznie ogromnego sakładu medycznego 
MEDICAL RA aN 1S FRANCISCO, j przez wie at) podwięchwszy się badaniu 1 leczeniu 


Płełowych 1 Ohrenicznych Chorób osiągnął wiedzę, jaks się mało 


to poazczycić może. 


PRYWATNE, NERWOWE i 


CHRONICZNE CHOROBY, 
ako: 


nasienne stebońć, spermatorchcea, tmporedcja, (płciowa), nerwow» £ fizyczna slubość, wy 


czerpnięta żywotność, przed czesny upadek męzkości, 


nodużycia systemu, choroby nerek 4 


ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają z mtodzieńczego nierozsądkn aibo wybryków 
dojrzalszegu wieku, znajdują w nim łeczącego mistrza, 

Dr. LUVAS poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez ciemnych "A 

Wy 


szów, nie uzyskawszy żadnego polepszen 
medycyna jest | Aa, Ce i każdy ro 
ieczebnej siły, Dr. 
trwałe zdrowie. e 


hęć do towarzystw, 


w pierwszym stopniu cho! , lecz być mo: 


że prędko zb 


owszem pogorszenie. Jak vszelkie Inne umiejętno 
dowodzi jaj postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkid 
ncas tak urządził ewe traktowanie, że przynoszą pietyiko chwilową ulgę, iech 


któmsy cierpicie oč szkodfwych skutków małodziehczej 
mieroztropności (uasienna stabość), tak że napadają wat 
następujące dm gory i nerwowa alabość, 
[U 
4 


Impotencja 
asowiałość, strata lustra w okay 

częste urynowanie, — być może że jesuwńcia 
liżacie się do ostatniego. Fałszywa wsty dli 


wość i nicstuszna skromność niech was nie odstraszają od zajęcia sięz walczającemi was dolegliwoðcis mi 
em] tysiecy jasnych, utaleniowanych młodzieńców, tporażonych jeniuszem, pozwoltty zalać się 
a: 


em, 


zgryżbta zadręczyła im nmyst a v końco amierć py eze po swg ofiarę. Famiętaj że 
„sZwłoka jest złodziejem czasu, 


robi obrzydnym a noc okrntną, z ae Piec midzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, bwieczenik; 
c 


w fwiecie handicwym, oświaty i ogłady, 


bo 1 tym trybem, tylko rozniecasz płomień t zniew 
ie ore s małych żołądzi, że „małe zło rodzi wielkie chorobvy.'* 


osłabienie 4 utratę żywotności. W wszelkich razach zupełne gwarantuję wyleczenie ogas zupełno wylo. 


szczębliwych czasach, siechaj pamiętają, : e A 


zdatność i doświadczenie, 


pici, w naszych nie 
upełne i gruntowne M bory? Posisie 
ch własne dobro. Jej 


cie 
spo - 
pownotełą będzie aracayé, nacis 


ać ł tego 
Sieszcze iwogo i fatalnego sposobu łeczenła i oświeceńsł ludzie codziennie uznują t gorące przyjmują 


li pomor, ponieważ każda go 


Biuro albo Adres: 


c tatni przypomnę w. je, dosel 
je Jeszcze raz jeden £ to 08 łe pomnę wam, abyści m da 


a i każdy dzień przys: 
enia, że zamilczam © powiększonych” kosstoch 


gnięci ztem, ssybiię 
Taa do Sr! sni 


Br. W, R. LUCAS, 


1333 S qlark Streot, Ghloago, | 


U 


